
Zakończenie Zjazdu
K o m u n is tyczn e j 

Partii N iem iec
' BERLIN PAP. Jak donosi 
agencja ADN, 30 grudnia za­
kończył w Hamburgu swe 
obrady Zjazd Komunistycz­
nej Partii Niemiec (KPD). 
Zjazd zatwierdził tezy kie­

rownictwa KPD, zawierają­
ce charakterystykę obecnej 
sytuacji politycznej w Niem-

Przemówienie 
D i V i t t o r i o

na konferencji 
p r a s o w e j

RZYM PAP- — Odbyła się 
tu doroczna konferencja pra­
sowa z udziałem dziennika­
rzy włoskich i zagranicznych, 
na której przemawiał sekre­
tarz generalny Włoskiej Pow 
szechnej K onfederacji Pracy 
(CIGL) Di Vittorio.

Di Vittorio podkreślił ąa 
wstępie, że najważniejszym 
i pierwszoplanowym zada­
niem stojącym przed masami 
pracującymi i przed narodem 
jest obrona swobód demona 
tycznych zagwarantowanych 
przez konstytucję. Napiętno­
wał on ingerencję w sprawy 
■wewnętrzne Włoch ambasa­
dora USA w Rzymie, Pani 
Luce, która skłania przedsię­
biorców do wtrącania się w 
wybory komisji wewnętrz­
nych w zakładach pracy oraz 
dc popierania rozbijackich 
central związkowych.

Di Vittorio podkreślił na­
stępnie, że mimo sukcesów, 
którymi chełpi się chrześci­
jańsko - demokratyczna cen­
trala związkowa, w większoś 
Ci zakładów pracy przytła­
czająca część mas pracują­
cych popiera Włoską Pow­
szechną Konfederację Prący. 
Świadczy o tym fakt, że na 
kandydatów CIGL do komi­
sji wewnętrznych setek za­
kładów przemysłowych odda 
no przeszło 70 proc. ogólnej 
liczby głosów.

Di Vittorio omówił z kolei 
walkę CIGL w 1954 r, o 
uwzględnienie żądań mas 
pracujących i o zawarcie no­
wych umów zbiorowych o 
pracę.

Miks Rtimann

czech, uci walił zmiany w sta 
tucie parti 0raz dokonał wy­
boru włalz partyjnych.

Zatwieidzone przez zjazd 
32 tezy kierownictwa KPD 
zawierają szczegółową cha­
rakterystykę obecnej sy­
tuacji politycznej w Niem­
czech i na ¿wiecie oraz okre­
ślają linię polityczną KPD w 
walce ptzeciwko odbudowie 
militaryzmu niemieckiego, c 
zjednoczenie Niemiec i stwo­
rzenie ogólno - europejskiego 
systemu bezpieczeństwa zbio 
rowego.

Zmiany w statucie partii 
przewidują skasowanie funk 
cji przewodniczącego partii 
wprowadzają natomiast sta­
nowisko pierwszego sekreta­
rza.

pierwszym sekretarzem 
KPD wybrany został jedno­
myślnie' Max Reimann. De­
legaci na zjazd powitali wy­
bór Reimanna burzliwymi 
oklaskami. Po wyborach do
władz partyjnych, zjazd 
uchwalił manifest do narodu 
niemieckiego. Na zakończe­
nie zjazdu odczytano pismo 
Maxa Reimanna, który nie 
mógł wziąć udziału w obra­
dach, gdyż groziło mu aresz­
towanie.’

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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Radośnie pow ilała cala P o ls k a
N O W Y  ROK

WARSZAWA PAP. Radośnie powitał nasz kraj 
nowy rok 1955 — ostatni rok Planu 6-letniego. Noc 
sylwestrowa rozbrzmiewała wesołym rozgwarem ty­
sięcy zabaw. Uczestnicy ich — ludzie pracy miast i 
wsi, u progu nowego- roku składali sobie życzenia o- 
sobistego szczęścia i pomyślności, nowych sukcesów 
w walce o dalszy rozkwit ludowej ojczyzny i szybszy 
wzrost stopy życiowej najszerszych mas, życzenia iwy 
cięstwa sprawy pokoju na całym świceie.

W WARSZAWIE
Stolica nie spała w noc syl 

westrową — jej mieszkańcy 
witali nowy rok na zaba­
wach oraz na różnych oko-

Odpowiedzi fi. M. Malenkowa
na pytania Charles E. Shutta

MOSKWA PAP. Kierownik waszyngtoń­
skiego Biura Kompanii Telewizji i Kroniki Fil­
mowej „Telenews“ p. Charles Edward Shutt 
zwrócił się do G. M. Malenkowa z prośbą o u- 
dzielenie odpowiedzi na kilka pytań. Podajemy 
niżej pytania p. Charles E. Shutta i odpowiedzi 
G. M. Malenkowa.

PYTANIE. Jak można naj 
lepiej zachować pokój 
między naszymi krajami?

ODPOWIEDZ. Zachowa­
nie pokoju między ZSRR i 
USA wymaga przede wszy­
stkim, by obie strony szcze­
rze pragnęły pokoju i dąży­
ły do niego, by w stosunkach 
między sobą opierały się na 
możliwości i konieczności 
wzajemnego pokojowego 
współistnienia i na uwzględ­
nieniu słusznych interesów 
wzajemnych.

Co się tyczy Związku Ra­
dzieckiego to kierując się wy 
mienionymi założeniami jest 
on gotów również i nadal u- 
czynić wszystko, co od nie­
go zależy, by zapewnić istnie 
nie solidnych i trwałych sto 
sunków pokojowych między 
ZSRR i USA i uregulować 
istniejące rozbieżności, za­
kładając, że taką samą go-

Szczęśliwego startu!f
Wraz z upływem ostatnich <jui grudnia 

minęło w rrektórych zakładach przemysło­
wych napięcie, wywołane dążnością do 
przekroczenia planu rocznego» czy gorącz­
kową gonitwą, aby nadr0bić zaniedbania 
poprzednich miesięcy. Nowy‘ rok, obfitują­
cy w niemałą ilość dni, nie budzi takiego 
niepokoju, skłania do potęgowania sobie...

Czy słusznie? Zdrowy Rozsądek ostrzega 
przed samouspokojeniem, stoimy bowiem 
wobec niełatwych ządaij. Warto sobie 
uprzytomnić, że weszliśmy w ostatni rok 
Planu S-Ielnicgo, rok, p°6rzedzający nowy 
5-letni plan jeszcze potężniejszej rozbu­
dowy naszych sił, plan wiei^icli poczy­
nań zmierzających do dobrobyty narodu.

Pamiętajmy, że upłyąęja już połowa
czasu wyznaczonego na_feaJlzację uchw ał
II Zjazdu partii- Nie jest to bynajmniej 
rów no znaczne z wykonaą;em połowy za­
dań wynikających z tych uchwał. Zgod­
nie z planem, najpowaznięjsza część pracy 
przypada na rok 1955- Jest to zupełnie 
zrozumiałe, zważywszy, ¿e w ubiegłym 
roku trzeba było poświęcić niemało czasu 
1 wysiłków na techniczne j organizacyjne 
przygotowanie szeregu Slłęjd przemysłu 1 
wielu zakładów do noWJ’cb zadań.

Są to zadania niełatwe, Tak np, 0 jje 
vr roku 1954 nakłady inwestycyjne na roz­
wój przemysłu rolno - s»ożyWczego Wzro­
sły w stosunku do roku l933 Q 25 proc>> 
w  roku bieżącym mają być wyższe c0 
najmniej o 50 proc. Przei^j bawełniany 
m a wyprodukować w ro!<„ 19-5 Q 32 ■
liony m tkanin więcej nłj w roku nb™ ' 
łym. Produkcja tkanin jedwabnych ma 
slę zwiększyć o 5 m iliony m ft ltn “
centowych tkanin wełmallych _  ()p™
min. m. Nakłady na rC(nonty mieszkań
wzrastają na przestrzeni rokn z Mo 
rl do 1.12» m n. zł. IIosc staiych Puu™” 
usługowych i lryg?.d łotnych ma sję 
zwiększyć W roku bieżący^ Q 2g tys|ę*y,

1WTaktvięc, J^ o lw iek  wie,6 , ,
' wykonało^ natvM przedterminowo

plany S S l ? r°ku.’ «ie
M#-emy'Z  dlatego- ponieważ “ my.

rstkicb P r f « ^to wszy 
zakładów, a c0

wszystkich„.ąztnejsze ̂  nie jest 
cze równoznaczne wszyst-ruwnoAii***-". .»cliiT'iiir - wsi
kich niezbędnych v? ^  planu, y/ 
wielu wypadkach nie należytego
postępu w P»!cPsze przilSci Produkcji 
(np. w hutnictwie, w F „, nA'ślc wełnią-
nymi oraz w walc® ^’żkę kosztów
Jasnych (np.»w ,  *naszynoWym),
Nadał nie przr-zW.Vclćz0I?„ bs‘al szkodliwy 
zwyczaj niewykonyw»»» "  »cł„i t»!an,hv 
asoriyMentow-ch (z":!â , w przemyśle
drobnym >7póidzielcz° ^  Dr̂ y). Powa*! 
nc zaniedbania ir.«*1? J  °drobienia w 
dziedzinie przygotowań1 1 opanowa„,a 
produkcji szeregu no»,y™ wyrobów, ‘ 
dziedzinie produkcji ubo J °ra* w wielu 
Innych Sprawach.

Plan roku 1935 w każdej t  tych do. 
nłosłych dziedzin pracy »“ «*« przemŷ u 
^ważnie zwiększa WJ^agama. Tak „ ,  
koltów  r°Uu “hieglyi11 P ^ w a n a  obniżka

. , JW Własnych Sospodar.,e
m-aSa Przynieść'około 6 h?lliard«.w złotych,

.5 ^ = s r t f n ? s i = s

śka

o w złotych.

Przypada na przemysł. Trzeba pamiętać, 
•iak doniosłą rołę dla realizacji uchwał II 
Zjazdu odgrywa pełne wygospodarowanie 
tych oszczędności, jak są one nieodzowne 
'tia dalszego rozwoju naszej gospodarki i 
Poprawy bytu mas pracujących. Od tego, 
'v •>ak:e.i mierze potrafimy sprostać temu 
dzini-l'" (a do tej pory nie ma w tej dzie- 
7ale->„- przełomu), w poważnym stopniu
wzrostu stnnefektv naszei walki — tempo 

Aby zaopairzeniTT'5! Prac,,« c1yc.h< 
pOWSzechnego użytkl, n0,SC -wfot ł S „uzyiku mogłe się polepszyć tak, jak to przewidują plany t ‘ ba bę­
dzie również uczynić wszystką by do od­
biorców docierał pełny asortyment bm - 
dukcji w należytej jakość! i wTc"!le za­
planowanych terminach. j est t„ rzecz 
pierwszorzędnej wagi dla należytego wy­
konania rosnących zadań roku 1955.

Mamy wszelkie warunki, by te zadania 
wykonać. Potwierdziły to w szczególności 
ostatnie miesiące ubiegłego roku, kiedy to 
wzmożona aktywność załóg robotniczych 
przyniosła niejednokrotnie przedtermino­
we wykonanie planów rocznych we 
wszystkich podstawowych wskaźnikach i 
pozwoliia poczynić odpowiednie przygoto­
wania do nowych zadań. Rzecz polega 
właśnie na tym, by ten sam duch bojo- 
wości i ta sama twórcza inicjatywa mas 
Stały się od początku nowego roku głów­
nym motorem walTci o plan. Nie czekajmy 
z odwołaniem się do świadomości i ofiar­
ności załóg na pierwsze trudności 1 prze­
szkody. Można im z góry zapobiec, unik­
nąć ich tylko wówczas, gdy już dziś każdy 
dzień naszej pracy będziemy traktować 
tak samo poważnie i z uwagą, jak trakto­
waliśmy w końcu ubiegłego roku.

Jedynie od razu uruchamiając wszyst­
kie sity, jakimi możemy dysponować w 
walce o Pian, zabezpieczymy tak nie­
odzowną dla jego pełnego wykonania ryt­
miczność produkcji, systematyczne, co­
dzienne postępy w podnoszeniu jakości 
wyrobów 1 w obniżce kosztów własnych.

IMraego nie wolno nam odkładać na 
później. Zaplanowany na styczeń asorty­
ment potrzebny Jest w styczniu czy w lu­
tym. Oszczędności, jakie mamy wygospo­
darować na początku roku. natychmiast 
mają swoje przeznaczenie. Wszelkie za­
niedbania musiałyby się niekorzystnie od­
bić na późniejszych wynikach naszej pra­
cy, a w wielu wypadkach byłyby już nie 
do odrobienia.

Rok — to naprawdę krótki okres czasu 
dla pełnego wcielenia w życie uchwał II 
Zjazdu partii. Za krótki na to. by można 
było sobie pozwolić na przejściowe choćby 
osłabienie napięcia walki o piany. Wy­
starczy on jednak w zupełność', o ile tylko 
pamiętać będziemy, że na ostateczny suk­
ces składać się muszą codziennie odno­
szone zwycięstwa, począwszy od pierw­
szych dni roku.

Sportowsy wietrzą, że w krótkich bie­
gach decyduje start. Prawda ta odnosi się 
do sytuacji w jakiej znajdujemy się u 
progu nowego roku. Z tym, że w naszym 
„biegu“ chodzi o rzecz nieporównanie 
ważniejszą, aniżeli ambicja sportowa: 
chodzi o tempo w jakim umacniać się 
będzie siła naszej gospodarki i wzrastać 
dobrobyt całego społeczeństwa. Nie traćmy 
wiec czasu. Szczęśliwego startu!

towość wykażą również Sta 
ny Zjednoczone.

PYTANIE. Co zdaniem Pa­
na jest najpoważniejszą przy 
czyną napięcia między Zwią 
zkiem Radzieckim a Stanami 
Zjednoczonymi?

ODPOWIEDZ. Najpoważ­
niejszą przyczyną napięcia w 
stosunkach miedzy ZSRR i 
USA jest prowadzona przez 
określone kota amerykańskie 
polityka odbudowy odweto­
wej armii zachodnio-niemiec 
kicj, wyścig zbrojeń i utwo­
rzenie sieci amerykańskich 
baz wojennych wokół Zwią­
zku Radzieckiego i innych mi 
łojących pokój państw, cze­
go nie można traktować ina­
czej, niż jako przygotowywa 
nie nowej wojny. Wiadomo 
powszechnie, że w chwili o- 
becnej z winy mocarstw za­
chodnich, które zawariy ukia 
dy londyńskie i paryskie, 
zwiększa się zagrożenie po­
koju i wzrasta niebezpieczeń 
stwo wojny.

Aby usunąć napięcie w sto 
sunkach między ZSRR i USA 
i stworzyć trwałą podstawę 
dla pomyślnego rozwoju po­
kojowej współpracy między 
naszymi krajami, konieczne 
jest położenie kresu polityce 
odbudowy miiitaryzmu nie­
mieckiego, który ściągnął na 
ludzkość niezliczone klęski, 
zaprzestanie wyścigu zbro­
jeń i zaniechanie 
okrążania państw 
wych bazami wojennymi.

winny być nie mniej zainte 
resowane niż Związek Ra­
dziecki.

PYTANIE. Czy ustosunko­
wałby się Pan przychylnie 
do rokowań dyplomatycz­
nych, prowadzących do kon­
ferencji szefów rządów Frań 
cji, Wielkiej Brytanii, Zwiąż 
ku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych?

ODPOWIEDŹ. W tej spra 
wie powiedzieć należy prze­
de wszystkim, że USA, An­
glia i Francja czynią w »>- 
statnich czasach wszystko, hy 
wykluczyć możliwość pozy­
tywnego rozwiązania spra­
wy konferencji szefów rzą­
dów czterech mocarstw. Jak 
wiadomo, trzy mocarstwa 
zachodnie usiłują w drodze 
separatystycznej rozstrzyg­
nąć najdonioślejsze zagad­
nienia międzynarodowe, a 
przede wszystkim zagadnie­
nie dotyczące Niemiec. Czyż 
nie jest jasne, że nie można 
prowadzić takiej polityki, a 
jednocześnie rozsiewać wśród 
narodów złudzenia co do 
konferencji czterech mo­
carstw.

Idzie więc o to, by konfe­
rencja szefów rządów Fran­
cji, Wielkiej Brytanii, ZSRR 
i USA nie była postawiona 
wobec faktu takich czy in­
nych separatystycznych de­
cyzji w sprawach, które wy 
magają rozpatrzenia na kon 
ferencji czterech mocarstw.

nizowanej przez Zarząd Głów 
ny Zw. Zaw. Prac. Żeglugi, 
doskonale bawili się maryna 
rze statków różnych bander, 
stojących w portach Gdańska 
i Gdyni.

W STALINOGRODZIE
W Stalinogrodzie przez ca 

łą noc jaśniał łuną świateł
gmach Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych. Na 
wielkiej zabawie sylwestro­
wej WRZZ podejmowała 0- 
kolo 500 przodujących w pra 
cy górników, hutników, me 
talowców. chemików wraz z 
rodzinami. Po lśniących par 
kiełach wspaniałej Kolum­
nowej Sali sur.a barwne ko­
rowody. Raz po raz z róż­
nych zakątków sali wznoszą 
się okrzyki: „Niech żyją przo 
downicy pracy“, „Niech żyje 
górniczy stan!“, „Niech żyje 
Nowy Rok — rok dalszych

PYTANIE. Czy ustosunko­
wałby się Pan przychylnie do 
rokowań dyplomatycznych w 
celu uregulowania rozbieżno­
ści istniejących na Dalekim 
Wschodzie?

ODPOWIEDŹ. Tak, roko­
wania między zainteresowa­
nymi państwami w sprawie 
uregulowania szeregu zagad­
nień dalekowschodnich nale­
ży powitać z uznaniem.

D ośw iadczenie konferencji 
genew skiej, w  k tó re j w raz t  
innym i m ocarstw am i b rała  
udział C hińska Republika Lu 

dowodzi, że rokow ania 
tak ie  p rzynoszą dobroczynne 
rezu lta ty .

PYTANIE. Czy chciałby 
Pan coś przekazać narodowi 
amerykańskiemu?

ODPOWIEDŹ. Przesyłam 
narodowi amerykańskiemu 
serdeczne pozdrowienia i 

polityki najlepsze życzenia n. worocz 
pokojo- ne. Istnieją wszelkie podsta 

wy ku temu, by przyjaźń 
miedzy narodami Stanów 
Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego rozwijała się i 
pogłębiała. Wyrażam przeko 
nanie, że naród amerykań­
ski wniesie swój godny 
wkład do wielkiego i szla­
chetnego dzieła umocnienia 
pokoju między narodami.

Wszystkie narody powin­
ny obecnie być szczególnie 
czujne wobec wszelkich kno 
wań kół agresywnych. Nie 
ma w tej chwili ważniejsze­
go zadania, niż zespolenie 
wysiłków narodów wszyst­
kich krajów dla zapewnie- 
nia pokoju i międzynarodo­
wego bezpieczeństwa.

licznościowych imprezach ar­
tystycznych.

Jak corocznie, w olbrzy­
miej sali Politechniki War­
szawskiej, odbyła się trady­
cyjna już noworoczna zaba­
wa przodowników pracy. Na 
zabawie tej wspólnie witali 
nowy rok budownijzowie no 
wej. socjalistycznej stolicy, 
przodownicy pracy i racjo­
nalizatorzy z licznych zakła­
dów 1 fabryk warszawskich 
oraz przodująca młodzież. Na 
zabawę tę przybyli — witani -zwycięstw! 
gorąco i. serdecznie przez u- 
czestników zabawy — Prze­
wodniczący Rady Państwa. W Poznaniu na centralnej 
Aleksander Zawadzki, Prezes zabav.de sylwestrowe! re.cjo-

W POZNANIU

Odświętny wygląd przy 
brała Warszawa przed No­
wym Rokiem.

Na placach i ulicach 
Warszawy ustawiono trądy 
cyjne choinki.

W noc sylwestrową uli­
ce i place jarzyły si? tęczą 
różnokolorowych świateł. 
Szczególnie pięknie wy­
glądał plac Konstytucji

Na zdję ciu: choinka na 
Placu Konstytucji.
CAF — fot. Baranowski.

Życzenia
noworoczne

w R adzie  Państw a

Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz, Marszalek Polski 
— Konstanty Rokossowski.

Jest godzina 24, milknie 
melodia taneczna.
TOW. ZAWADZKI WZNOSI 

TOAST NOWOROCZNY

WARSZAWA PAP. W dniu 
1 stycznia 1955 r. w godzi­
nach popołudniowych przy­
bywali do gmachu Rady Pań 
stwa przedstawiciele organi­
zacji politycznych i społecz­
nych, świata nauki i kultury 
oraz przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy, którzy wpi 
sywali życzenia noworoczne 
dla Rady Państwa i dla jej 
przewodniczącego Aleksan­
dra Zawadzkiego do księgi 
wyłożonej w Sali Kolumno-

PYTANIE. Jak Pan zapa­
truje się na zagadnienie mię 
dzynarodowej kontroli bro­
ni atomowej i czy sądzi Pan, 
że może zostać opracowany 
dobry plan, który byłby do 
przyjęcia dla wszystkich 
stron zainteresowanych?

ODPOWIEDŹ. Stanowi- 
sko Związku Radzieckiego w 
sprawie broni atomowej jest 
dobrze znane. ZSRR jest za 
bezwarunkowym zakazem 
broni atomowej, za całkowi­
tym wyeliminowaniem jej 
ze zbrojeń państw i za wpro 
wadzeniem ścisłej międzyna 
rodowej kontroli wykonania 
odpowiedniego porozumie­
nia.

W zakazie broni atomowej 
1 w usunięciu groźby wojny 
atomowej inne państwa po-

wej.
..............................

| W nowouruchomionej | 
I kopalni „Julian” |

przeciwko Ożilasowi
MOSKWA PAP. — Agen­

cja TASS donosi z Belgradu:
Agenhja Tapjug donosi, że

na wniosek prokuratora Bel­
gradu belgradzki sąd okrę­
gowy postanowił wytoczyć 
sprawę karną Milovanowi 
Dżilasowi oraz Vladimirowi 
Dedierowi za prowadzenie 
przez nich oszczerczej i wro­
giej propagandy.

= W ub. roku oddana została do eksploatacji nowa = 
I kopalnia „Julian“ w Piekarach Śląskich. W połowie |  
= grudnia ub. roku z kopalni „Julian“ odeszły już pierw  ̂
= sze wagony z wydobytym węglem. =
I Na zdjęciu: Fragment nowouruchomionej kopalni e 
i  v>ęgla kamiennego „Julian“ w Piekarach Śląskich. i 
|  CAF — fot. St. Wdowiński |

Toast noworoczny wznosi 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki. 
SiSada on w imieniu Komi­
tetu Centralnego PZPR, Ra­
dy Państwa i rządu -wszyst­
kim obecnym, a za ich po­
średnictwem wszystkim lu­
dziom pracy naszego kraju, 
całemu narodowi polskiemu 
życzenia dalszych osiągnięć 
w dziele budownictwa socja­
lizmu i dalszego podnoszenia 
stopy życiowej, życzenia dal 
szych sukcesów w walce o 
utrwalenie pokoju.

Wśród owacji zebranych 
Aleksander Zawadzki prze­
siał w imieniu narodu pol­
skiego serdeczne, braterskie 
pozdrowienia dla wielkiego 
narodu radzieckiego, który i 
wyzwolił nasz kraj i który ! 
bezinteresownie udziela nam I 
wszechstronnej pomocy, dla j 
wielkiego narodu' chińskiego i 
budującego socjalizm w swo ! 
im kraju, dla wszystkich kra j ! 
jów demokracji ludowej, dla j 
Niemieckiej Republiki Demo j I 
kratycznej i wszystkich po- | j 
stępowych sił narodu niemiec 1 • 
kiego, życząc aby doprowa- j ! 
dziły zwycięsko do końca j \ 
swą walkę o zjednoczone, su j j 
werenne i demokratyczne ! 
Niemcy. Przewodniczący Ra- | : 
dy Państwa przekazał gorą­
ce pozdrowienia dla narodu 
francuskiego, wyrażając jed­
nocześnie przekonanie, że 
zwycięży we Francji wola 
narodu, wola wszystkich sił 
pokojowych całego świata — 
utrwalenia pokoju i przeciw­
stawienia się remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

Gorąco podchwytują zebra 
ni wzniesiony przez Aleksan 
dra Zawadzkiego okrzyk na 
cześć przodowników pracy 
na cześć naszei bohaterskiej 
klasy robotniczej, na cześć 
narodu polskiego.

I znów rozpoczęła się żaba 
wa, wszędzie widać uśmiech 
niete twarze, radosne spoj­
rzenia. Wirują pary w tańcu. 
Do białego rana bawią się ci, 
któi-zy przez cały ubiegły rok 
trudem swych rąk przyczy­
nili się do rozkwitu ludowej 
ojczyzny.

NA WYBRZEŻU
Hucznie witali nowy rok 

stoczniowcy i portowcy Gdań 
ska i Gdyni. Np. rada zakła­
dowa Stoczni Północnej zor­
ganizowała zabawę sylwestro 
wą w salach DÓmu Stocz­
niowca przy ul. Długi Targ w 
Starym Gdańsku. Młodzież 
Wyższej Szkoły Sztuk Piasty 
cznych bawiła się w salach 
zabytkowej Zbrojowni na do 
rocznym balu uczelnianym.

Sale Inter Clubu w Gdyni 
rozbrzmiewały różnojęzycz­
nym radosnym gwarem- Na 
zabawie sylwestrowej, zorga

nalizatorów i przodowników 
pracy, zorganizowanej przez 
WRŻZ — obok znanych przo 
downików pracy ZISPO — 
Edwarda Januchowskiego, 
Stanisława Górnego i in­
nych, bawili się goście ze wsi 
— ok. 100-osobowa grupa 
przodujących chłopów wielko 
polskich.

Niemniej radośnie upłynę­
ły zabawy noworoczne w 
dziesiątkach klubów i świe­
tlic przy hutach, kopalniach 
i fabrykach, w zakładach pra 
cy całej Polski.

Przodujqcy
racjonalizator

ZMP-owiec Zygmunt Ci­
sowski, technik kontroli w 
wydziale K—IV Stoczni 
Gdańskiej, to jeden z przo 
dujących racjonalizatorów. 
W ubieg łym roku złożył 
ponad 40 wniosków racjo­
nalizatorskich, z których 
wiele zostało zastosowa­
nych w produkcji.

Fot. Z. Kosycarz.

O d ro c ze n ie  s e s ji
p a r l a m e n t y

fr a n c u s k ie g o
d o  11 s t y c z n i a

PARYŻ PAP. 31 grudnia 
ub. roku wieczorem sesja 
Zgromadzenia Narodowego 
została odroczona do 11 sty­
cznia br. Zgromadzenie Na­
rodowe do końca roku ubie­
głego nie uchwaliło jeszcze 
budżetu na rok 1955. Ogra­
niczono się do uchwalenia 
tymczasowych kredytów cy 
wilnych na okres jednego 
miesiąca i wojskowych na 
dwa miesiące.
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NIECHAJ NOWY ROK
przyniesie jeszcze większe

SUKCESY W WALCE
o  p o k ó j

Przemówienie noworoczne
K. J. Woroszyłowa

MOSKWA PAP. — Przewodniczący Pr&zydium 
Radv Najwyższej ZSRR K. J. Woroszylow wygłosi! z 
okazji Nowego Roku następujące przemówienie przez 
radio.

Drodzy Towarzysze! Dro- szym bohaterstwem dla do- 
dzy obywatele naszej umiło- bra swej ukochanej ojczyz- 
wanej ojczyzny — Związku ny[
Socjalistycznych Republik Ra w  imieniu Komitetu Cen-

...... ............................................. ......— ..............— ..... ................. .................. ......"""i

dzieckich!
Składam Wam serdeczne 

tyczenia z okazji Nowego 
Roku!

Z uczuciem głębokiej ra­
dości podkreślamy, że w mi­
nionym roku dzięki wysił­
kom "ludzi radzieckich nasza

kój miłujących narodów prze 
ciwko siłom imperialistycz­
nym, przygotowującym nową 
wojnę, i że walka ta przynio 
sła pewne sukcesy. Jednakże 
imperialiści — powiedział W. 
Pieck — nie są zainteresowa­
ni w złagodzeniu napięcia 
międzynarodowego i w usta­
nowieniu pokojowych- stosun 
ków między narodami. Go­
rączkowo montują oni nowe 
bloki wojenne. >

Żywotne interesy naszego 
narodu—podkreślił W. Pieok 
— wymagają dołożenia wszel 
kich wysiłków w celu osiąg­
nięcia bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, w celu 
zapewnienia pokoju i reduk- 

w imieniu —  cji zbrojeń Właśnie dlatego
tralnego Komunistycznej Par Niemiecka Demo-
•U Radzieckiego i » - ¿  S S
rządu radzieckiego pozdra- zwoiamc

Budowa pierwszej nowoczesnej fabryki narzędzi precyzyjnych w Charbi- |
nie u k a z a n a  zoZała w sierpniu 1954 r. ^b ry k a  jest jednym z głównych % 
obiektów pierwszego planu pięcioletniego Chińskiej Repub.Jci Ludów j ^  =

= Na zdjęchi: Widok zewnętrzny fabryki. J?u'- =
f,....................... ............................ ............ ........... ..................... .................... """""""""""".......

wiam was serdecznie z oka 
zji Nowego Roku, drodzy ro
dacy!

________  Z okazji Nowego Roku po
ojczyzna stała się jeszcze bo- zdrawiam prostych^ i uczci- 
gatsza, jeszcze silniejsza. w^ch ludzi wszystkich kra- 

Miniony rok był rokiem jów! Niechaj Nowy Rok hę- £,uluyit. j 
dalszego rozwoju przemysłu dz;e rokiem jeszcze więk- powied-nia podstawą do
socjalistycznego, rozwoju roi- sz„ch sukcesów w walce współpracy pokojowej obu

'  '• ------ 1--' . ____ % tv>in   „i iu7: —. i — i   -łtr m-

europejskich w sprawie za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie, ale rów 
nież posłała na tę konferen­
cję delegację rządową. Każ­
dy powinien sobie zdawać 
sprawę, że trwały pokój w 
Europie jest mocną i od-

eocjalistycznego, rozwoju rot- sz„ch sukcesów w waiw współpracy pokojowej uu' 
nictwa oraz rozkwitu nauki iutjzkości o trwały pokój mię części Niemiec i — w osta 
i kultury w naszej wielo- dzy narodami, o szczęście tecznym wyniku do ich zjei 
narodowej ojczyźnie. _ wszystkich ludzi! nnnzonin w iednolita. suwe

. Szczęśliwego Nowego Re­
go narodu radzieckiego — t°
botnlków, kołchoźników i in- r> __ ? -
teligencji. To oni, mestru- r r Z e m O W S e m e
dzeni budowniczowie społe­
czeństwa komunistycznego i n O W O I* O C Z n e  
okryci chwała bojownicy o ,
pokój i szczf ^ ea ^ ’e kc- W i l h e l m a  P i e c k arowani przez swą pari-ę
munistyczną, pewnie kroczą BERLIN PAP. z okazji ---------- --------------
ku nowym zwycięstwom. Nowego Roku Prezydent Nie rżenia rządu ogólnoniemiec- 

W nadchodzącym roku na- mjeckiej Republiki Demokra kiego. Jednakże nieodzowną 
ród radziecki natchniony tycznej Wilhelm Pieck wy- przesłanką tego jest wyrze-

giesił przemówienie przez ra czenie się remilitaryzacji Nie 
dię. ' - , - - i

zjed
noczenia w jednolitą, suwe­
renną republikę niemiecką. 
Ten wielki cel narodowy 
wszystkich pokój miłujących 
Niemców może być osiągnię­
ty. już w 1955 roku. Uczestni 
cy konferencji moskiewskiej 
— oświadczył W. Pieck — 
we wspólnej deklaracji za­
proponowali przeprowadze­
nie ogóinoniemieckich wol 
nych wyborów w celu utwo-

v/ielkimi ideami Marksa 
Engelsa — Lenina — Stalina 
będzie pracował z większą 
energią, aby uczynić naszą' 
ojczyznę jeszcze potężniejszą.

Wkraczając w nowy, 1955 
rok, dumni ze swych sukce­
sów podkreślamy z zadowo­
leniem również i to, że w 
wyniku wytrwałych wysił­
ków Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej i wszystkich miłujących 
pokój narodów, w minionym 
roku doszło do pewnego roz 
ładowania napięcia między­
narodowego. Walka o d-.ugo- 
trwały pokój przyniosła swe 
piony.

Jednakże nie iest to na rę 
kę wrogom pokoju.

Nie licząc się z wolą swych 
narodów i zapom nająć o 
naukach historii, koła rza 
dzące niektórych mocarstw 
zachodnich w dalszym ciągu 
nrowadzą agresywna oohty- 
kę brzemienną w niebezpiecz 
ne następstwa.

Miłujące pokoi narody nie 
mogą przejść obojętnie obok 
faktu, że państwa zachodnie 
wskrzeszając w centrum Eu­
ropy militaryzm niemiecki 
komplikują sytuację i potę­
gują niebezpieczeństwo no­
wej wojny.

Szanowni obywatele, męż­
czyźni i kobiety, chłopcy i 
dziewczęta obcych krajów. 
Ubiegły rok był na szczęście 
dla całej ludzkości rokiem 
pokoju. Nie wątpię, że pro­
ści uczciwi ludzie wszyst­
kich krajów nie chcą wojny, 
pragną żyć w pokoju i bra­
terskiej zgodzie.

Przeciwnikom pokoju nie 
uda sie zrealizować swych 
planów, jeśli narody ujmą 
sprawę pokoju w swe ręce i 
beda jej bronić do końca.

Naród radziecki w brat­
niej jedności z wielkim naro 
dem chińskim i wszystkimi 
narodami krajów demokra­
tycznych wierzy, iż row™;* 
rozpoczynający si? n J  
rok będzie rokiem dalszego 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie. .

Na niedawnej konferencji 
moskiewskiej miłujące pokoj 
państwa Europy zamanifesto 
'wały niezachwianą jedność, 
zwartość i wole walki o 
wielką sprawę pokoju i o 
bezpieczeństwo narodów eu­
ropejskich. Ludzie radzieccy, 
podobni- jak wszyscy prości 
ludzie za granicą, powitali z 
uznaniem deklarację konfe­
rencji moskiewskiej, nawołu 
jacą do utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie.

Naród radziecki — gospo­
darz swego wielkiego kraju, 
czołowy bojownik o nokój, 
wolność i szczęście całej ludz 
kości — wkracza w nowy 
rok Dełen sił twórczych i 
niewyczerpanej energii, go

^  mieć zachodnich i włączenia
Zwracając się do rodaków ich do północno-atlantyekie- 

we wschodnich i zachodnich go paktu wojennego. Dlatego 
Niemczech, W. Pieck podkre- w 1955 roku należy przeszko- 
ślił

W imię bezpieczeństwa
naszych narodów

Jedność
w szystkich sil narodowych

może przeszkodzić
realizacji układów paryskich

Oświadczenie Biura Politycznego 
Francuskiej Partii Komunistyczne]

PARYŻ PAP. Dziennik „Humanite“ opublikował o- 
świadczenie Bitna Politycznego Francuskiej Partii Ko­
munistycznej w związku z ratyfikacją przez Zgromadzę 
nie Narodoioe uUadów paryskich.
Oświadczenie pokreślą, że ^  

uchwała ta, powzijta wbrew ,lRWy(;fu N a leż y  n ie  ty lk o  w y - 
woli narodu francuskiego, t rw a le  k o n ty n u o w a ć  1 w zm óc 
w wyniku brutalnego na- n a sz ą  d z ia ła ln o ś ć , lecz  w ezw ać  

Cisku“ ze Strony nądów Wa ró w n ie ż  d o  e n e rg ic z n e j w a lk . CISKU ze “UIU -j, o , , p rz e c iw k o  z b ro d n ic z y m  p la n o m
szyngtonu i Londynu, zaled Im p e r ia lis tó w  ty c h  w sz y s tk ic h , 
wie głosami 287 leputowa- którzy m ilu ją  p o k ó j i  d ą ż ą  do 
nych spośród 627 dowodzi, je g o  u t r w a le n ia “ , 
że jest jeszcze możliwość za- K ie ro w n ic tw o  p a r t i i  z aw iad a  
dania druzgocącego ciosu w o ś w ia d c z e n iu , że IV  k ra -
zwolennikom wskrzeszenia Jo w a  k o n fe re n c ja  W ło sk ie j r a r  
militaryzmu niemieckiego i że t u  ^ T ^ T t ^ T T t T T T ć  
naród francuski posiad b^azie d0 u  styCz n ia . N a  p o - 
wszystkie środki niezbędne rz ą d k u  d z ie n n y m  z n a jd u j*  sie 
do zapewnienia zwycięstwa n a s tę p u ją c e  s p ra w y :  i)  W alk a  
sprawy pokoju i |o obrony ^ ¡ ^ ^ „ ^ ^ ’Taim.To'*to' 
S W egO  bezpieczeństwa. e lia tt i) ,  2) K ry z y s  w ło s k ie j go-

Naród nasz — stwierdza gp o d a r ’k i  ro m e j i w a lk a  o r e fo r  
dalej oświadczenie — nigdy mą ro ln ą  1 w  o b ro n ie  in te re s ó w  
nie pogodzi się i polityką c h ło p s tw a  ( r e f e r a t  R n g c r r  
podyktowaną rządowi Men- G rieco ).

Przemówienie marszałka J . Dembowskiego
na naradzie w Pradze

PRAGA PAP. Jak już donotńliśmy w Pradze od­
była się narada przedstawicieli parlamentów Polski, 
NRD i Czechosłowacji. Podczas narady wygłosi! prze 
mówienie marszałek Sejmu PRL J. Dembowski, któ­
ry stwierdził m. in.:

Kraje nasze — powiedział dowie militaryzmu niemlec- 
marszałak Dembowski — łą- kiego.
czy sąsiedztwo geograficzne P o  zak o ń c z e n iu  d ru g ie j  w o jn y  
i są one szczególnie wysta- ™ w e j_  p o d k re ^ a ie j  
wionę na odwetowe dążenia bv usuna£ z ty c ia  E u ro p y  c ie - 
• militarystów zachodnio-nie- n ie n t  n a jb a rd z ie j  g ro ź n y  d la  je j  
mieckich. Zebraliśmy się tu p o k o ju  i  b c z p l e o z e ń ~  “ J“' 

- • x m n i o r o a ż  ta ry z m  n ie m ie c k i ,  i p rz e z  to  sa-również dlatego, ponieważ mn 6tworzyć warunki b u d o w y
narody nasze łączą wspólne t rw a ie g 0 p o k o ju  w  E u ro p ie  i po - 
doświadczenia historyczne, k o jo w eg o  ro z w o ju  jej n a ro d ó w , 
które dają nam szczególne T am . g d z ie  u c h w a ły  p o c zd a m - _ i „ - I , , , , . : n n d n ip s ie  »kle z o s ta ły  z re a liz o w a n e , a  w ię c  prawo t obowiązek podnieś _ na wschoazje N ie m ie c  — p o w staW Pipek oodkre- w 19o5 roku  należy p rz e sz ło -  jjiowu i j  na wschodzi- ----------  ------

Iiem.czec , . po w szelkim i środkam i re -  n ia  naszego głosu p ro te s .u  a Jo P ie rw sze  w dziejach N iem iec
lił, ze m iniony rok  by l ro j 0ar,iir r .orvskich ostrzeżenia przeciw ko odbu- państwo pokojowe i  demokra-

„ „ r t r w a ł e i  w alki po- alizacji uk ładów  parysk ich , i os f _t y c in c  -  n f . d . j e d n a n i e  is tn ie -
y s  ------------- ------------------------------------------ Je je s z c z e  d r u g a  c z ę ś ć  N ie m ie c

— p o w ie d z ia ł m a rs z a łe k  D e m ­
b o w sk i — is tn ie je  f e d e ra ln a  r e ­
p u b l ik a ,  g d z ie  p rz y  p o p a rc iu  Im ­
p e r ia liz m u  a m e ry k a ń s k ie g o  d o ­
sz ły  ń o  w ła d zy  n a jb a rd z ie j  r e ­
a k c y jn e  i m il i ta r y s ty c z n e  e le ­
m e n ty  n ie  k ry ją c e  się  b y n a j ­
m n ie j z  o d w e to w y m ! p la n a m i.

S k a n d a lic z n y
w y b r y k

ambasadora USA
w e  ¥ / ł o ś z e c ł i

Bezrobocie w Niemczech zachodnich

W Hamburgu odbył się 
wiec protestacyjny bezro 
botnych przeciwko zmia­
nie systemu wypłacania 
zasiłku zimowego dla bez­
robotnych. Zmiana ta po­
zbawia zasiłku około 30.000 
bezrobotnych.

Na zdjęciu: Bezrobotni 
oczekują przed ochrania­
nym przez policję gma­
chem ratusza na powrót 
delegacji wysłanej dla roz 
’mów z burmistrzem.

Fot — CAF

O fic e r o w ie
Wehrmachtu

w  d o w ó t i z h i e  w o j s k o w y m
poktu cilantYckisgo
LONDYN PAP. — Konser­

watywny dziennik angiels.t,
,Daily Mail“ opublikował w 
piątek na pierwszej kolum­
nie obszerną informację o 
uchwale rady paktu atlan­
tyckiego, która dotyczy włą­
czenia oficerów niem;eck;c’n 
w skład dowództwa sił zbrój 
nych NATO. Dziennik dono­
si, że przeprowadzono iuż w 
te i sprawie rozmowy z b. ge­
nerałem hitlerowskim Spei- 
riiem. Zgodnie z osiągniętym 
porozumieniem, na początku 
roku 1955 do dowództwa tego 
zostanie wcielona grupa ofi­
cerów niemieckich. Wielu z 
nich w okresie ostatniej woj­
ny światowej zajmowało od- 
pow edzialne stanowiska w 
armii hitlerowskiej na fron-

tów do Dracv z jeszcze więk 1 cie wschodnim.

Konferencfa p ra so w a
J. F. Dullesa

NOWY JORK PAP. 31 gru wiadomo, rozumieją wszelką 
dnia 1954 r sekretarz stanu akcję narodów zależnych 
USA Dulles omówił na kbn- przeciwko reżimowi kolomal 
ferencji prasowej wyniki po nemu, w obronie _ swoicn 
Ptyki zagranicznej USA w praw. W odpowiedzi n P> 
1954 r. Wskazując, że USA tanie dotyczące dróg row oN  
mogą „w pewnej mierze być ekonomiki krajów Am® ^  
zadowolone“ z tych wyników, Łacińskiej, DulłM zązni 
Dulles podkreślił w szczegół- ze główną rolę J
nnści zaaorobowanie przez dzmie powinien odegrać Ka 
f i a n c u s k i e  Zgromadzenie Na pltał prywatny, przy czym 
rodowe Planu unii zachód- kraje Ameryki Łacińskiej po 
rdo-europejskiej“, który -  winny stworzyć „atrakcyjne“ 
jak s t S z i ł  Dulles -  a -  warunki dla inwestycji ame- 
wiera wiele elementów od- rykanskich. 
rzuconej w sierpniu 1954̂  r.
EWO. Dulles wyraził również 
zadowolenie z reakcyjnego 
przewrotu w Gwatemali, zor 
ganizowanego, jak. wiadomo, 
przez agentów USA, jak też 
z powodu zawarcia agresyw 
nego paktu SEATO i osławio 
:iego układu z czangkaisze- 
kowcauni.

Dulles ocenił negatywnie 
konferencję genewską w 
sprawie Indochin, dając tym 
samym wyraz niezadowole­
niu tych kół amerykańskich, 
które liczyły na zyski z kon­
tynuowania wojny w Indo- 
chinach.

Odpowiadając na pytania 
korespondentów Dulles o- 
śwładczy!, że na zbliżającej 
się konferencji sygnatariuszy 
paktu SEATO w Bangkoku 
„poświęci się szczególną uwa 
gę planom przeciwdziałania 
dywersji“, przez którą impe­

rialiści amerykańscy, jak

Przeciwko
systemowi

kolonialnemu
DŻAKARTA PAP. W Dża­

karcie w związku z naradą 
5 państw Azji południowo - 
wschodniej — uczestników 
konferencji w Colombo _ 
odbyła się w czwartek wiel­
ka manifestacja ludnością nra 
sta na znak solidarności z 
narodami Afryki i Azji, wal­
czącymi o niezawisłość na­
rodową.

Na transparentach niesio­
nych przez manifestantów 
widniały m. in. hasła: „Precz 
z kolonializmem!“, „Niech 
¿yje przyjazna współpraca 
między krajami Azji i Afry- 
ki“, „Niech żyje pokój i ‘.

Następnie mówca w o 
strych słowach potępił pre­
sję i szantaż amerykański, 
wywierany na parlament 
francuski, podkreślając z ca 
łą mocą, że bez względu na 
wyniki głosowania naród 
francuski już potępił zdecy­
dowanie odrodzenie milita­
ryzmu niemieckiego. _ Fakt 
ten nie może nie zaważyć na 
całym dalszym rozwoju sy­
tuacji. Marszałek Dembow­
ski 'podkreślił zarazem, że 
również w Niemczech zachód 
nich coraz szersze warstwy 
społeczne — robotnicy, chło 
pi, inteligencja, warstwy po 
średnie — występują coraz 
aktywniej przeciwko planom 
remilitaryzacji. Kończąc swe 
przemówienie marszałek 
Dembowski oświadczył: o- 
strzegamy, że ratyfikacja u- 
kładów paryskich utrwali 
rozbicie Niemiec i stanie się 
groźbą dla pokoju w Euro­
pie.

Nigdy jeszcze dotąd — mó 
wił w zakończeniu marszałek 
Dembowski — nasze narody 
nie były tak mocno przenlk 
nięte zrozumieniem, że ich 
jedność i przyjaźń ze Zwiąż 
kiem Radzieckim tworzy nie 
przebytą zaporę, o którą roz 
bić się muszą wszelkie żaku 
sy podżegaczy wojennych. Je 
steśmy zdecydowani zacie­
śniać jeszcze bardziej więzy 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy naszymi trzema krajami 
•• pomagać sobie wzajemnie 
we wszystkich dziedzinach 
dla pomnożenia naszych sił 
w imię obrony pokoju i bez 
pieczeństwa naszych naro­
dów.

RZYM PAP. Ambasador 
USA we Włoszech p. Kla­
ra Luce, przed swoją pod­
różą z Rzymu do Stanów 
Zjednoczonych wyraziła wo­
bec grupy włoskich 1 zagra­
nicznych dziennikarzy zado 
wolenie z ratyfikacji ukła­
dów paryskich przez włoską 
izbę posłów.

Następnie p. Luce w tym 
samym tonie wypowiedziała
się przychylnie o
wanej“ polityce rządu włos 
kiego w stosunku do komu­
nistów, przyznając, że ame 
rykańska misja handlowa, 
dostarczająca zamówień woj 
skowych włoskiemu przemy' 
słowi, zawsze pop iera ła  an  
tyrobotniczą politykę ,rZ£>ciu 
włoskiego, zw łaszcza gdy wj 
mierzona Jest przeciw PoW' 
szechnei Włoskiej Konfede 
ra c ji Pracy.

Na pytanie jednego z dzień 
nikarzy, co sądzi p. Luce o 
antydemokratycznych środ­
kach przedsięwziętych ostat­
nio przez rząd włoski w wal 
ce z komunistami, P- 

•wraziła się o nich „przychyl 
nie“. . , ,

Dzisiejsza prasa włoska ko 
rr.entuje oświadczenie ambaW
sadora USA, jako me spotyl 
kane w norm alnych  stosun­
kach dyplomatycznych. 
Dziennik „Unita" stwierdza,
że w ypow iedzi 9mb*asadora
Stanów Zjednoczonych sta­
nowią poważną ingerencje w
w ew nętrzne  sprawy włoskie

des-Franće‘a przez imperial! 
stów amerykańskich, polity­
ką obliczoną na zaostrzenie 
napięcia międzynarodowego, 
umocnienie agresywnego blo 
ku atlantyckiego i podważe­
nie sprawy pokoju.

Francuska Partia Komu­
nistyczna — głosi dalej o- 
świadczenie — która od sa­
mego początku występowała 
przeciwko remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich, okazała się 
jedyną partią w Zgromadze­
niu Narodowym, wierną in­
teresom narodowym. Głoso­
wanie w Zgromadzeniu Na­
rodowym stwarza nową sy­
tuację. Wskrzesza ono znane 
już niebezpieczeństwo gro­
żące ze strony odwetowców 
i militarystów niemieckich
— wczorajszych oprawców 
naszej ojczyzny. Stanowi ono 
pogwałcenie układu francus- 
ko-radzieekiego z 1944 roku, 
w myśl którego kraj nasz

nr! i ' ,T
przyłączać się do żaanej K o­
alicji wymierzonej przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu
— naszemu wyzwolicielowi z 
jarzma hitlerowskiego.

W celu niedopuszczenia do 
ostatecznej ratyfikacji ukła­
dów paryskich należy wzmóc 
nić sojusz sił narodowych i 
demokratycznych, którego 
podstawą jest jedność dzia­
łania klasy robotniczej, jed­
nolity front socjalistów i ko­
munistów.

O ŚW IA D C Z E N IE
k i e r o w n i c t w a  w ł o s k i e j
P A R T II K O M U N IS T Y C Z N E J
RZY M  P A P . D z ie n n ik  „ U n i­

t a “  o p u b lik o w a ł o św iad c z en ie  
k ie ro w n ic tw a  W ło sk ie j P a r ti i  
K o m u n is ty c z n e j,  z ło żo n e  n a  p o ­
s ied z e n iu  w  d n iu  29 g ru d n ia ,  n a  
k tó ry m  k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  om a 
w ia ło  n a s tę p s tw a  r a ty f ik a c j i  
p rzez  w ło s k ą  Iz b ę  P o s łó w  u k ła ­
dów  s a n k c jo n u ją c y c h  w sk rze szę  
n ie  m il i ta r y z m u  n ie m ie ck ieg o .

„ K ie ro w n ic tw o  p a r t i i  — czy ­
ta m y  w  o św iad c z en iu  — z d a jąc  
so b ie  s p ra w ę  z p o w ag i s y tu a ­
c ji ,  w  ja k ie j  z n a jd u je  s ię  n a ­
ró d  w io sk i, j a k  ró w n ie ż  w szy s t 
k ie  n a ro d y  E u ro p y , z o b o w iąz u ­
je  c a łą  p a r t ię  b y  p ro w a d z iła  
w a lk ę  z n o w ą  e n e rg ią , b y  p o w ­
s trz y m a ła  rę k ę  ty c h , k tó rz y  p rz y  
g o to w u ją  n o w y  s tra sz liw y  k o n -

Nędza ludu tumskiego

W Icpsju
rozpoczęto produkcję 
s it dis kopalnictw a

STALiNOGRÓD PAP.
Technika nasza opanowała 
produkcję nowych ważnych 
urządzeń, nie produkowa­
nych dotąd w kraju — sit 
dla kopalnictwa, tzw. ra- 
stexów.

Urządzenia te przeznaczo­
ne są przede wszystkim dla 
kopalnictwa rud do prześle 
wania wydobytej rudy.

Pod panowaniem kolonizatorów francuskich wa­
runki bytu mieszkańców Tunisu pogarszają się z ro­
ku na rok. Według oficjalnych danych w lochach i 
norach mieszka w Tunisie 61 proc., w Sfakes 5/ 
proc., w Kai manie 71 proc., wszystkich. T unezyjczy- 
ków. Okna w tych „mieszkaniach“ są nieznane — 
światło wpada przez otwarte drzwi. Woda dowożona 
jest w cenie 2 franków za litr, przy czym w lec te ro­
dzina tunezyjska może jej kupić za odpowiednio wyż­
szą cenę ty'ko 5 litrów.

Na zdjęciu: Wejście do nory, w której gnieździ 
się 5-osobowa rodzina robotnika, płacąc, właścicielo­
wi czynsz za to „mieszkanie". Fot. laj*

S k a za n ie
amenfkańsko-

czangkaiszekowsktch
szpiegów

PEKIN PAP. jak  donosi 
prasa chińska, sąd ludowy 
prowincji Anhuei ogłosił wy­
rok w procesie dwóch grup 
szpiegów amerykańsko
czangkaiszekowskich,- którzy
zostali zrzuceni na teryto­
rium Chin. Większość z nich 
stanowią oficerowie czang- 
kaiszekowscy i zawodowi 
szpiedzy.

W 1951 r. członkowie obu 
gruo zostali przeszkoleni na 
specjalnych kursach szpie­
gowskich w mieście Dańszui 
na Taiwanie. Szkolenie pro­
wadził amerykański wywia­dowca ivrmon oraz Kierowni­
cy wywiadu Czang Kai-sze 
ka.

Wkrótce po wylądowaniu 
szpiedzy zostali schwytani. 
Sąd ludowy skazał dwunastu 
z nich na karę śmierci, 
dwóch pozostałych — na do­
żywotnie więzienie.

Referat
Vukmanovira
w jugosłowiańskiej 

Skupszczynie
M O SK W A  P A P . A g e n c ja  TA SS 

d o n o s i z  B e lg ra d u :
D z ie n n ik  o p u b lik o w a ł

s tre sz c ze n ie  r e f e r a tu  z a s tę p c y  
p rz e w o d n icz ą ce g o  F e d e ra ln e g o  
K o m ite tu  W y k o n aw c z eg o  S k « P - 
szc zy n y  ju g o s ło w ia ń sk ie j  "V u k -  
m a n o v ic a .

M ó w ca  p o d k re ś li ł  w z ro s t p ro -  
d u k c jl  p rz e m y s ło w e j w  1954 r o ­
k u , ,  j a k  ró w n ie ż  w z ro s t  e k s p o r tu  
to w a ró w  p rz e m y s ło w y c h . D e fi­
c y t b ila n s u  h a n d lo w eg o  z m n ie j­
szy ł s ię  w  p o ró w n a n iu  w  ro k ie m  
u b ie g ły m  o o k o ło  40 p ro c . a  b i ­
la n su  p ła tn ic z e g o  — o 8 p ro c .

W d a lsz y m  c ią g u  r e f e r a tu  V u k  
m a n o v ic  m ó w ił o u je m n y ch , o b ­
ja w a c h  ja k ie  z a o b s e rw o w a n o  w  
ek o n o m ic e  ju g o s ło w ia ń sk ie j  w  
ro k u  1954. W p ie rw s zy m  p ó łro ­
czu  c e n y  h u r to w e  to w a ro w  p rz e  
m y ś lo w y c h  — p o w ie d z ia ł o n  —- 
n ieco  w z ro s ły . W zro sły  ró w n ie ż  
c en y  d e ta lic z n e . W d ru g im  p ó ł­
ro c z u  p o z io m  c en  h u r to w y c h  j u e  
u le g ł z m ia n ie , zaś c e n y  d e ta l ic z ­
n e  to w a ró w  przem y s łow y  cn  (a r ­
ty k u ły  , w łó k ie n n ic z e , sk ó rz a n e  
itp .)  m ia ły  te n d e n c je  da .szeg o  
w z ro s tu .

V u k m a n o v ic  o św ia(^czył» *e P °  
w a ż n a  część  d o c h o d u  n a ro d o w e - 
go sz ła  n a  o b ro n ę  k r a ju  ou 
IG,2 do 18,5 p ro c . M ów iąc  o d e ­
ficy c ie  ju g o s ło w ia ń sk ie g o  “ lia n -  
su  p ła tn iczego»  V u k m a n o v ic  pod  
k re ś li ł ,  ±e p o w a żn e  m ie js c e  w  
p ro b le m a c h  b ila n s u  p ła tn ic ze g o  
z a jm u ją  d łu g i J u g o s ła w ii  w o b ec  
z a g ra n ic y  (w obec  S ta n ó w  Z je d ­
n o c zo n y c h  o ra z  A n g lii i F ra n c ji)  
■wynoszące o k o ło  400 m ilio n ó w  
d o la ró w . T ru d n o ś c i w y n ik a ją  n ie  
ty lk o  z ro z m ia ró w  ty c h  długów » 
lecz i z Ich  n ie k o rz y s tn e j  s t r u k ­
tu ry .

R o czn ie  s p ła ta  d łu g ó w  ^a Sr a " 
n ic z n y c h  p o c h ła n ia  o ko ło  ¿5 
p ro c . ś ro d k ó w  fin a n s o w y c h  u z y s  
k iw a n y c h  z e k s p o r tu .  S am e p r o ­
c e n ty  z w iąz a n e  z ty m i d łu g a m i 
w y n o szą  o k o ło  76,6 m ilio n a  d o la ­
ró w , co s ta n o w i p ra w ie  20 p ro c . 
w sz y s tk ic h  d łu g ó w  Ju g o s ła w ii  
w o b ec  z a g ra n ic y .

P o  w ie lu  la ta c h  p rz e rw y  — 
k o n ty n u o w a ł V u k m a n o v ic  — w 
d ru g im  p ó łro c z u  b ieżąceg o  ro k u  
ż in ic ja ty w y  Z S R R , C zech o sło ­
w a c ji ,  W ęg ie r , B u łg a r ii  i N ie - 
m ieć  w s c h o d n ic h  w z n o w io n a  z o ­
s ta ła  z ty m i k ra ja m i  w y m ia n »  
h a n d lo w a . N o rm a liz a c ja  s to s u n ­
ków  h a n d lo w y c h  z ty m i k ra . - 
m l -  p o w ie d z ia ł r e f e r e n t  -  f a ­
n o w i w a ż n y  e le m e n t  w  dz ie le  
da lszeg o  ro z w o ju  n a sz e j w y m ia ­
n y  h a n d lo w e j z z a g ra n ic ą  o ra z  
n o rm a liz a c j i  n a sz y c h  s to su n k ó w  
z Z S R R  i in n y m i k ra ja m i  
w sc h o d n io  - e u ro p e jsk im i.

V u k m a n o v ic  o św iad czy ! n a s tę p  
n ie , że p o z io m  ż y c ia  lu d n o ś c i 3' 
g o s ło w iań s k ie j j e s t  n ie z a d o w a la ­
ją c y .
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Na licznych kursach organizowanych przez ośrodki szkolenia kadr spół­
dzielczości produkcyjnej członkowie spółdzielni uczą się postępowych metod go­
spodarowania.

Na zdjęciu: Wykład o odmianach pszenicy na kur sie dla przewodniczących 
spółdzielni w ośrodku szkolenia kadr spółdzielczości produkcyjnej w Oliwie

CAF — fot. Uklejewski

Kiedy nadejdą wagony? 
- łomie sobie głowę »Hartwig«

Kilka uwag o wychowaniu naszej młodzieży te]

PROBLEMY do ROZWIĄZANIA
Znaczne są osiągnięcia naszej młodzieży w ciągu 

dziesięciolecia Polski Ludowej. Nasza młodzież zajmn- 
je zaszczytne miejsce we wszystkich dziedzinach na­
szego życia. Widzimy ją na rusztowaniach i w pracow­
niach naukowych, na estradach teatrów i w szeregach 
Wojska Polskiego. Młodzi inżynierowie, lekarze, ar­
tyści tworzą kadry nowej inteligencji. Młodzi trakto­
rzyści, kombajnerzy, miczurinowcy, spółdzielcy wal­
czą w czołówce budowniczych socjalizmu na wsi. 
Młodzież wznosi hutę im. Lenina, Żerań, młodzież 
stanowi większość pracowników wielu naszych socja­
listycznych budowli. To ona w pionierskim zaciągu 
ruszyła na wieś, by zamienić ugory w kwitnące pola.

Mieć jednak jasne cele wy sługuje się często policja dla 
chowawcze i w zasadzie tłumienia walki mas pracu-
sluszny system wychowaw­
czy — to nie znaczy jeszcze 
automatycznie osiągać do-

jących, łamania strajków o- 
raz masakrowania i mordo­
wania rewolucyjnych i po-
tamv zresztą tak (o bvH nawyki pasożytowaniawimy ziesztą ja i  to Dyto , b-niooAt»?

bre wyniki. Często słyszymy stępowych działaczy. Parnię' 
narzekania na naszą mło­
dzież. Skarżą się rodzice, 
nauczyciele, skarżą się maj­
strowie. Dlaczego?

szybko zatraca wspólny ję­
zyk z młodzieżą, wywyższa 
się nad nią, przybiera ka- 
pralski ton, stroni od szere­
gowych członków organiza­
cji — jednym słowem, staje 
się „komendantem'". Czyż nie 
wyrażają się w tym, jakże 
często spotykane np. w skau 
tingu wpływy burżuazyjne- 
go indywidualizmu i wodzo­
stwa?

Weźmy teraz innę zjawi­
sko — memało rozpowszech­
nione wśród młodzieży — 
markieranctwo, wykręcanie 
się od spełnienia wziętych 
na siebie obowiązków. Czy 
w takim stosunku do pracy, 
do nauki, do kolektywu nie 
ujawniają się burżuazyjne 

kosz-
przed wojną u nas w Polsce. 
Pamiętamy, jak bojówki sa- 
nacyjno-frackie oraz sana-

tem wysiłku kolegów?
Albo weźmy takie zjawis­

ka jak np. dwie miary nie-
Nasz socjalistyczny system cyjno-endeckie urządzały na których chłop w  w w stosun

wychowawczy jest wpraw­
dzie jedynym systemem za-

ku do dziewcząt. Jedna mia­
ra wobec dziewczyny ze

pady na lokale związkowe,
______  pochody 1-majowe, urządza-

pewniającym wychowanie ły burdy na uniwersytetach „swego“ środowiska — mia-
nowego człowieka, lecz kształ °raz ekscesy antysemickie, ra wzniosłej miłości, a dru­
towanie naszej młodzieży od- wyzwoleniu kraju zasta- gg miara wobec dziewczyny 

w toku p m y  pewną liczbę wykolę- z innego środowiska, wzglę- 
przeróż- Jonej przęz wojnę i okupan- dem której ten sam chłopiec 

ta, zdemoralizowanej mło- zachowuje się bezceremonial 
dziezy, tak chętnie przycią- nie Czyż nie kryje się w 
ganę.i przez bandy reakcyj- tym obłudna moralność bur- 
nego podziemia. żuazyjna. moralność „jaśnie-

W Polsce Ludowej zostały pańska“? 
podcięte wszelkie polityczno- 
społeczne korzenie chuligań-

bywa się w walce, w toku
przezwyciężania 
nych oporów.

Słabości w naszym wycho­
waniu występują na skutek 
błędów, braku doświadczen i 
w dużej mierze na .skutek 
nieudolności części wycho­
wawców. Osłabia to skutecz-

wroga, z obcymi wpływami, 
z obcą nam 
mentalnością.

ność naszej walki z naporem stwa jako zorganizowanego 
ii wpływami, ruchu. Władza ludowa od 
mieszczańską pierwszych dni zatroszczyła

__________ „ Nasz systęm się o uzdrowienie tej części
wychowawczy krzepnie i roz młodzieży, która padła ofia- 
wija się właśnie w walce z rą spustoszenia moralnego, 
tymi wszystkimi przeszkoda- szerzonego przez okupanta 
mi. hitlerowskiego oraz rodzime

Zatrzymamy sie na kilim bandy reakcyjne. Rozwój 
przykładach.

Wiele mówi się u nas ostat 
nio na temat chuligaństwa.
Niemało trosk i kłopotów 
przysparza chuligaństwo spo 
leczeństwu. Często jesteśmy 
świadkami wybryków ja­
kichś wyrostków w tramwa­
ju, w kinach. Potrafią po­
pchnąć starszego człowiek^ 
nie ustąpić miejsca kobiecie 
z dzieckiem na ręku, niekie­
dy na zwróconą sobie uwagą 
odpowiedzieć potokiem plu­
gawych słów. Jest to ponure 
zjawisko wymagające do-

Wszystko to są problemy, 
nad którymi warto się zasta-
n,owI,1 * które wymagają dy­skusji.

Michał Mirski

Zadzwoni! telefon. „Tu cu- zupełnie przez „Hartwig“ nie 
krownia w Strzelinie“. „Siu- przewidzianych. Zdarza się 
cham — „Hartwig“ w Gdań więc najczęściej, że port zo- 
sku“. Chwila milczenia, a po staje zawiadomiony o nadej 
tern w słuchawce dźwięczą ściu towaru zaledwie na kil- 
wyraźnie słowa: „W dniu dzi ka godzin przed przybyciem 
siejszym, o godz. 8.30 na sta- transportu kolejowego. By- 
cji w Strzelinie nadanych zo ły również i takie wypadki, 
stało 27 wagonów z cu- że wiadomość przychodziła 
krem...“. w chwili, gdy pociąg stał już nów po rozładunku kompli-

Ni nróżno jednak nrzeki- na stacji sortowniczej. Natu- kuje obecnie w znacznej mie 
wa^yTmy w S S w i u f e  -ln ie , że w tych warunkach r *  prac, drużynie przetoko 
wiedzi na pytanie, kiedy na niejnogło byc^mowy o ^Pyaw wei-

.......... ” " ’ " ” Wzajemna współpraca
przedsiębiorstw .portowych z

nięć robotników i sprzętu.

PKP wewnątrz portu. Do­
tychczas bowiem bardzo czę 
sto na nabrzeżach tworzyły 
się istne zatory wagonowe, 
utrudniające pracę zarówno 
robotnikom, jak samej kolei. 
Niezbędna tu będzie pomoc 
robotników portowych. Nie- 
zczepianie przez nich wago-

dejdą one do portu. Tego nym jego rozładunku. Dopro
wadzało to w konsekwencji 
do chaosu w porcie, przesu­nie wie ani cusrowma w 

Strzelinie, ani PKP, ani 
„Hartwig’". Spedytor dowie 
się o tym dopiero wówczas, 
gdy wagony będą dojeżdżać 
do portu.

Jaki jest „ustawowy“ czas 
przewozu towaru przez ko­
lej? Ob. Szymczewski, pra­
cownik działu planowania 
gdańskiego „Hartwiga“, prze 
rzuca kartki grubej książki, 
oprawionej w zielone okład 
ki.

PKP powinna zostać możli-
zmian terminów prac prze- wie najszybciej unormowa-
ładunkowych, a najczęściej 
— do przestojów wagonów.

Czy istnieje jakieś wyjście 
z tej sytuacji?

SZYBKA I OPERATYWNA 
AWIZACJA Z TRASY

ze strony PKP — oto ko­
nieczne rozwiązanie tego pro

na. Zlikwiduje to przestoje 
wagonów, wyczekiwanie ro­
botników, przeterminowanie 
przeładunków statków, u- 
chroni gospodarkę narodową 
od powyższych strat.

J. O.

R a to w n ic y
stosują now ą metodą

wydobywania złomu
Holownik odcumowuje od 

boi, zatacza koło i staje w 
bezpiecznej odległości. Syg­
nał! — I z  miejsca, gdzie 
przed paroma minutami stał

ne Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego.

Tę nową metodę wydoby­
wania z dna morskiego zło­
mu zastosowali ratownicy po

holownik, wytryska w górę raz pierwszy w 53_roku. Po 
słup wody, rozpryskują się 
wkrąg odłamki spoczywają­
cego na dnie wraku, po­
wierzchnia wody burzy się. 
faluje... Po chwili panuje już 
spokój. Holownik wraca na 
miejsce, z pokładu schodzi 
pod wodę nurek, aby zbadać 
skuteczność wybuchu, zało­
żyć nowy ładunek trotylu...

Codziennie na Zalewie 
Szczecińskim, na Odrze, a 
od niedawna i u wybrzeża 
Helu można było obserwo­
wać ten powtarzający się od 
świtu do zmroku obraz. To 
pracują ekipy .pirotechnicz-

Odczytujemy _ tytuł blemu. Dokładne informowa 
Dekret o przewozie przesy nie „Hartwiga“ o przebiegu 

ly^.y 0S»°k ko_? iaml, oto } pociągu i o wszystkich waż-Na każde 150 km 1 
dzień czasu na przewóz. Ma­
łe obliczenie z uwzględnie-

pociągu i o wszystkich 
niejszych trudnościach, któ­
re mogą spowodować jego o-
późnienie, pozwoli spedytoro niem pewnych poprawek i o- fL- ’

kazuje się, że nasze wagony 
nadejdą do portu dopiero w 
'J dni od nadania w Strzeli­
nie.

Czas ten jest stanowczo za 
długi. A najlepszym potwier 
dzeniem tego jest fakt, że w łając się wysokimi opłatami,

wi na dokładniejsze usiala- 
nio terminu nadejścia towa­
rów. Port natomiast będzie 
mógł należycie przygotować 
się na ich przyjęcie.

Tymczasem PKP, zadowa-

praktyce sama kolej często 
skraca go nawet o połowę.
Naturalnie ta poważna dys­
proporcja pomiędzy „dekretó 
wym" czasem dostawy towa 
ru, a faktycznym terminem 
jego nadejścia nie może nie 
odbić się na pracy spedytora 
i portu.

PLANOWANIE „NA OKO“
Przedsiębiorstwa w kraju 

wysyłają do portu różne ilo­
ści wagonów z towarem. Na 
jednej ze stacji są one ku­
mulowane i przybywają do- dżają zawsze na stację sor- 
piero w ramach całego po- towniczą. Stąd dopiero przy 
ciągu. Należy jednak parnię pomocy parowozów obsługu 
tać, że możliwości przelaaun jacych nabrzeża portowe zo 
kowe portów są do pewnego stają dostarczone do odpo- 
stopnia ograniczone. Dlatego wiednich wydziałów. Czas 
też, aby przyjąć za jednym przeznaczony na przetoczenie 
razem duży transport z to- wagonów -wynosi w portach 
warem, muszą się one za Gdyni i Gdańska dwie godzi 
wezasu należycie przygoto-1- ny i dotychczas był przez 
wać. Ale do tego nieodzow PKP bardzo często przebra­
na jest wczesna znajomość czany. 
terminu nadejścia takiego

otrzymywanymi od „Hartwi 
ga“ za przestój wagonów, 
nie przejawiła dotychczas, 
zbyt wiele chęci przyjścia z '  
pomocą przedsiębiorstwom 
portowym. Proponowała im 
np. zorganizowanie własnych 
placówek awizacyjnych, co 
naturalnie związane byłoby z 
wieloma dodatkowymi kosz­
tami. Nie tędy jednak droga, 
towarzysze z PKP. Awizacją 
powinna się zająć właśnie ko 
lej.

Wagony z towarem przyjeż

Posqg bogini Fortuny

skumulowanego ' względnie 
„zmarszrutyzowanego“ po­
ciągu. Tymczasem przedsię­
biorstwa „Hartwiga” w Gdań 
sku i Gdyni, po otrzymaniu 
z kraju informacji o wysła­
niu towaru, ustalają datę je 
go przybycia do portu jedy­
nie „na oko“. Oczywiście, o- 
parte na tego rodzaju prze­
słance planowanie, najczęś­
ciej zawodzi. Wagony bo­
wiem, nawet z tej samej 
miejscowości, przyjeżdżają 
do portu w terminach jak

Czy nie można by tego cza 
su skrócić? Na pewno tak. 
Ale do tego potrzebne jest 
zwiększenie ilości parowo­
zów. O ile parowozy znajdu­
jące się w porcie były w sta 
nie obsłużyć wszystkie wy­
działy w pierwszych trzech 
kwartałach, o tyle w ostat­
nich trzech miesiącach ro- 

 ̂ ku, w okresie największego 
“ nasilenia przeładunków w 

porcie — ilość ich jest sta­
nowczo nie wystarczająca.

Naturalnie wiele zależy
najbardziej różnych, czasem też od organizacji pracy

W pracowni metalo-plastycznej Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego w Gdańsku rozpoczęto pracę 
przy wykuwaniu z blachy miedzianej posągu Fortuny, 
mitologicznej bogini „dobrego losu“, według modelu 
gipsowego, wykonanego przez artystę rzeźbiarza Ło- 
sowskiego.

Prace prowadzone są pod kierunkiem mistrza Ma­
riana Ogorzej i trwać będą ok. 3 miesięcy. Posąg bo 

gini Fortuny, wysokości 2,5 mtr, zdobić będzie Dwór 
Artusa. Tak więc wszystkie zabytkowe postacie, zdo­
biące ongiś Stare Miasto, a zniszczone podczas wojny, 
wracają na swoje dawne miejsca.

Na zdjęciu: mistrz Marian Ogorzeją przy wykuwa­
niu posągu.

okresie prób — w 54 r. syste 
mem rwania wraków mate­
riałami wybuchowymi wydo 
były ekipy PRO około 5.000 
ton złomu. Metodą ta są wy 
dobywane wraki mocno 
uszkodzone, których uszczel­
nienie i doprowadzenie do 
stanu pływalności lub pod­
niesienie na pontonach cylin 
drycznych pochłonęłoby zbyt 
wiele czasu i nakładów fi­
nansowych w stosunku do 
wartości złomu.

Nowa metoda całkowicie 
zdała egzamin. Z dna Odry 
zniknęły przeszkody nawiga­
cyjne, w postaci takich wra 
ków jak „Anna Kords“, 
„Brandwachte“, przęsła wy­
sadzonych mostów. Wydoby­
to też wiele mniejszych wra 
ków na Zalewie Szczeciń­
skim i pod Helem.

W 1955 r. wykonanie po­
ważnej części planu wydo­
bywania wraków spoczywa 
na ekipach pirotechnicznych 
PRO. Toteż słusznie na kon­
ferencji partyino-ekonomicz 
nej PRO poświęcono tzw. 
metodzie wybuchowej dużo 
uwagi. Dotychczasowe do­
świadczenia dały bowiem bo 
gaty materiał dyskusyjny.

Jak podkreślali w dys­
kusji kierownik grupy piro­
technicznej Trzciński, kierów 
nik ekspozytury szczeciń­
skiej PRO Frysztak, kapilan 
holownika „Posejdon“ Ka- 
szubowski — wykorzystywa­
nie do podnoszenia wraków 
metodą rwania dynamitem 
większych jednostek ratow­
niczych jest nieekonomiczne. 
Tempo wydobycia złomu 
tym systemem jest uzależnio 
ne Al częstotliwości odstrza- 
łów/Podczas gdy mały kuter 
ratowniczy jest w stania wy 
konać ich dziennie, od 3 do 5 
— holownik „Posejdon“ np. 
zdołał wykonać tylko jeden 
dziennie.

Dyskusja wykazała, że nie 
dostateczne jest dotychcza­
sowe przygotowanie nurków 
do prac przy użyciu mate­
riałów wybuchowych. Wnios 
ki postawione przez dysku­
tantów na naradzie wykaza­
ły m. in. konieczność specja 
lizaciji poszczególnych ekip 
w metodzie pirotechnicznej i 
pontonowej oraz potrzebę 
doszkolenia nurków w zakre 
sie znajomości konstrukcji 
poszczególnych typów stat­
ków. Wnioski te pomogą kie­
rownictwu PRO w organi­
zacji pracy nad wykonaniem 
zadań zaplanowanych a rok 
1955. B. T.

kultury 1 moralności socjali­
stycznej nieuchronnie prowa 
dzr do całkowitej likwidacji 
tego zjawiska, lecz likwida­
cja ta nie nastąpi automa­
tycznie — potrzebna jest po­
moc i współdziałanie całego 
społeczeństwa, a przede 
wszystkim ZMP i innych or­
ganizacji mających wpływ 
na wychowanie młodzieży. 
Tam, gdzie nie ma bowiem 
naszego wpływu, naszej o- 
pieki, naszej troski, naszego 
wglądu, tam, gdzie występu­
je nieudolność, obojętność.

kładnego zbadania jego przy oschłość, nuda, komendaro- 
czyn, form, przejawów,^ wy_ wanie, frazesowiczostwo itp.,
niagające bardziej wnikłi, 
wych przemyślanych i sku­
tecznych metod jego zwal­
czania. W walce z chuligań­
stwem ważne jest. by odróż­
niać istotę zjawiska od pozo. 
rów. Nie wolno traktować 
tryskającego życiem i ener­
gia młodzieńczego empera- 
mentu i humoru jako chuli­
gaństwa. Nie
każdegTmłodzieńca, ktdreg0 
niekiedy jedynym

S n L i ię ° s w Zeej 

wy, pasiasty sweter-
Nie Pomniejszając Jza_ 

nym w ypadku  znać
sięgu plagi chuliganst na
leży jednak *daWf L  chuli- 
pełni sprawę, że tzW"

tam rozluźniają się hamulce 
moralne, występuje chęć łat­
wego życia, wdziera się ży­
wioł torujący drogę chuligań 
stwu.

Wszelkie szczeliny 1 luki 
występujące w naszych me­
todach wychowawczych wy­
korzystuje wróg usiłując 
„olśnić“ naszą młodźież wzo­
rami „amerykańskiego stylu 
życia“, wpoić w nią próż­
ność, kult przemocy, pogar­
dę dla słabszych.

A zatem zagadnienie walki 
z. chuligaństwem sprowadza 

do nieustannego wzmac­
niania naszego socjalistyczne 

systemu wychowawczego, 
0 Podnoszenia poziomu i 
(»ordynowania pracy wycho 
awczej wszystkich powoła-

rnrt*! teff0 czynników — „ . “ Ców, szkoły, zakładów¿ .» C l i i i  b p i a w ę ,  Z C  * n d S P l p k  } ) ) • • > . -  ’ o l i v u i j

gani stanow ią  n ik fr _d row ei wych ’ i ,r.s .a ".izacji młotlzie.io
milionów naszej 
moralnie, patriotyczneJ

dZw y‘państwach kapitaê  
stycznych chuligaństwo l 
nieodłączne od ustroi“- V" 
w Stanach zjednocz“®? 
gangsterstwo jest P°.P<li-
zowane przez prasę, Wm 
tera turę brukową. Tak 
mieszkańcy Chicago znal “ 
ją się pod stałym termie™
zorganizowanych band 
sterskich. Bandami miody“  
ttanggtarów- - chuliganów p0‘

jV-Vch, Miiicjj obywatelskiej 
organów sprawiedliwości.

nart' ,teraz zastanówmy się 
PorówAnynii’ oczywiśc>e w 
stwem U z, chu!igań- przeia,’ n,e tak «rożnymi 
Prai4aWarm słabości naszej 
takiy uZ miodzieżą. Weźmy 
wan" °b,aw lak komendero-
di ieżow^Chrg“ i! fCJ ach m,°"taki? , r ch" Skad bierze się 
wiek Z]awnsko. że młody czlo 
ia .„ i^ taw iony  przez swo- 
czym aniZacją na kierowni- 

stanowisku czasem

Furały jeskółki,
T furały wysoko,
Jestem od matuli daleko,

daleko...
* *  *

Cienkie glojki kr a, jo jek
klonowy listek, 

Esce się pytajo, esce się pytajo, 
Cym go zjadła wsystek.
Oj, zjadłam go, zjadłam,

W sieni za drzwierzami, 
Co go raz ukąse, co go raz 

ukąse,
Obleje się łzami.

*  •  *
Trzeba w gbura orać,

Z  wędrówek po warmijskim szlaku C2]

ZAPOMNIANA KULTURA
zaledwie pół roku. W Sta 

^  rym Targu zastaliśmy 
świetlicę zamkniętą. W paździer­
niku odjechała dawna kierow­
niczka, ta właśnie, która na pod 

w szlachcica bronować, stawie opowiadań starych lu- 
Dowiedzieliby się, jak czeladź dzi, dawnych kalendarzy i ksią- 

szanować... żek potrafiła budzić miłość do bo 
gatej warmijskiej kulfury.MŁODA dziewczyna zakoń Zraził ją bmk zainteresowania 

czyła swój występ cie- miejscowych „czynników“ dla jej 
niutkłm trelem. Przez nie zawsze łatwej pracy.

Dziś w Starym Targu życie 
kulturalne zamarło. Pracuje jesz 
cze biblioteka, stałe kino łączy 
ludzi z dalekim światem, ale nikt 
nie myśli o krzewieniu twór- cja 
czości ludowych artystów.

Wędrując po warmijskiej zie 
mi szukaliśmy śladów tej kultu

my nocami łapać wodę... Gdzie gani się tak, 
nam tam myśleć o kulturze... skach. Nie mniej i nie więcej.

W Starym Targu powiedzieli Pozostawiona bez opieki wyłado- 
nam — pojedźcie? do Nowego Tar wuje swój temperament w bija-
gu... Tam dobrze pracuje świet­
lica...

Pojechaliśmy z mniejszym prze 
konaniem niż poprzednio. Na 
skraju wsi stoi duży budynek 7- 
klasowej szkoły. Jest lekcja. Z

nlutkim trelem. Przez 
chwilę w sali trwała ci­

sza, a później rozległy się głoś­
ne burzliwe clklaski. Rozgląda­
łem się dokoła. Słuchacze klaska 
li zawzięcie. Wiele kobiet mia­
ło łzy w oczach.

Młoda pieśniarka, uśmiechając 
się z zażenowaniem, kłaniała się

sal szkolnych dobiegają dziecię- naniu piętrzących si<> przed nią 
ce głosiki. — „Warszawa jest sto trudności. Nikt nie zajmuje się ży 
licą Polski... Najpiękniejszym bu ciem kulturalnym. Gorzej. Są we 
dynkiem Warszawy jest Pałac wsi tacy członkowie partii, którzy 
Kultury i Nauki — dar Związku radzi są niepowodzeniom, na ja- 
Radzieckiego...“ kie napotykają młodzi. Zajmują

W drugiej sali odbywa się lek- się rozrabiactwem, „podstawia-

raz po raz. Oklaski nie ustawa- ry. Nie trudno na nie natrafić.

biologii. Młoda nauczycielka 
wychylając się przez drzwi za­
pewnia nas, że kierownik zaraz 
będzie, gdyż lekcje się kończą.

Nie czekaliśmy długo. Dzwo-

my ich pracy nie są dostosowane 
do potrzeb terenu — regionu bo­
gatego we własną, pełną tradycji, 
ludową kulturę. Formy pracy 
świetlic w powiecie sztumskim 
nie odbiegają od schematu stoso­
wanego w świetlicach innych re­
gionów — jałowe i nudne.

Tylko jedna światlica w Mi­
kołajkach umie czerpać z boga- 

jak w innych wio- tego dorobku Judowej kultury, 
iecz jej doświadczeń nikt nie u- 
powszechnia. Zresztą nie ma 
gdzie. W Sztumie, w stolicy po­
wiatu o specyficznym składzie 
ludnościowym nie ma powiato­
wego domu kultury. Budynek, w 
którym kiedyś mieścił się dom 
ludowy, zajmuje dziś kino. Zaj­
muje właściwie „prawem kadu­
ka“, gdyż OZK w Gdańsku roz­
porządzał kwotą 18 min. złotych 
na budowę kina w Sztumie, lecz 
korzystając z naiwności Prezy­
dium PRN, zawarł korzystniejszą 
umowę, bez kłopotów.

Z Gdańska rzadko kto prży- 
najlepszym jeżdżą do Sztumu. Jedna ekipa

tykach. Szkołę już skończyli 
ich zachowanie nie obchodzi już 
szkoły. Gromadzka organizacja 
partyjna nie interesuje się ży­
ciem młodzieży, nie pomaga or­
ganizacji ZMP-owskiej w poko-

ły. Dziewczyna na scenie spojrzą W każdej wiosce są ludzie, któ- nek oznajmi! koniec lekcji, a nim
ła bezradnie w stronę kulis. 
Otrzymała widocznie jakiś znak, 
gdyż podeszła do akompaniatorki 
i znów rozległa się ta sama me­
lodia starej warmijskiej piosenki.

Furały jeskółki, furały wy­
soko...

Ten dzień w Starym Targu pa 
miętają wszyscy. Przyjechała 
ekipa radiowa, by nagrywać 
audycję „Wieś tańczy i śpiewa“, 
utrwalić na taśmie stare warmij- 
skie melodie. We wsi zawrzało.

Tym razem nie trzeba było ni­
kogo zapraszać na występ. Przy­
szli starzy i miodzi. Nie trzeba 
też było wielu słów — ludzie zro 
zumieli, że o ich starych „pieśnicz 
kach" pamiętają. Byli wdzięczni.

To było coś nowego. Kiedyś, 
nie tak dawno, za śpiewanie sta­
rych-ludowych warmijskich pie­

rzy pamiętają stare melodie pies 
ni i tańców. Spotkać można lu-

przebrzmiał, zjawił się kierow­
nik Topolski. Początkowo jest

dowych bajarzy, w ustach któ- nieufny — myśli zapewne, że je- 
rych odżywa miniony obyczaj, steśmy jakąś inspekcją, ale póź- 
Niestety. W naszych poszuldwa- niej nabiera większego zaufania.
niach byliśmy osamotnieni. Pytamy nie o sprawy szkolne —

Wydano podobno śpiewnik war pytamy o wieś. We wsi jest dużo 
mijskich i mazurskich pieśni — po wdów, dużo samotnych kobiet,
dobno, gdyż w całym powiecie 
sztumskim nie można trafić na 
ślad jednego przynajmniej egzem 
plarza.

Świetlice powiatu sztumskiego 
bardzo słabo pracują. Nic dziw­
nego. Ich plany pracy nie 
uwzględniają zainteresowań miej 
scowej ludności — nie pobudzają 
jej twórczych dążeń.

sporo bezrolnej 
młodzież.

biedoty, no i...

niem stołków“, a w 
wypadku widzą tylko jeden „prób 
lem“ — kieliszek.

A przecież kiedyś w Nowym 
Targu było lepiej. Wieś dostała 
aparat radiowy za czyn meliora­
cyjny, młodzi mieli zespól teatral 
ny; dziś z zespołu zastało tylko 
wspomnienie, a gromada w czy­
nie melioracyjnym nie potrafi na 
wet wyszlamować cuchnącego 
stawku.

KIEDY wróciliśmy do Sztu­
mu, towarzysze z Komi­
tetu Powiatowego i z Pre 

zydium PRN mówili nam, że wy-

O '

Świetlica niby jest, ale kierów olbrzymiamy problemy. Uspoka-
nik szkoły mówi o tym bez prze­
konania. pytanie o młodzież zby­
wa jednym słowem — chuligani. 
Jesteśmy zdumieni. Przecież nie­
dawno byli to jego uczniowie. 
Czyżby wychowawca po ukończę 
niu szkoły stracił na nich

N
ASZA podróż po warmij- wpływ? Pytamy o bibliotekę.
skiej ziemi rozpoczęła 
się tak: — W Tropach mó 

wiono — pojedźcie do Starego

Owszem — jest, ale widać, że od

jali nas — to zawsze tak wyglą­
da, jak ktoś przyjdzie ze „świe­
żym okiem“...

Jeździliśmy dalej, badaliśmv. 
szperaliśmy, przeprowadziliś­
my dziesiątki rozmów z ludźmi. 
Wniosek pozostawał ten sam; 
jest źle z upowszechnieniem ży­
cia kulturalnego w powiecie

senek możną było dostać się do Targu... Mają tam wzorową świet 
hitlerowskiego więzienia — a licę... U nas jest mało młodzie- 
przecież mimo to pieśni żyły ży, a świetlica przypomina ra- 
wśród ludzi, podtrzymywały du- czej nieogrzaną stodołę... A zresz 
cha polskości- ta studni u nas nie mą... musi-

momentu zachorowania żony kie sztumskim, a więc źle jest też z 
równika nikt nie zajmuje się czy wychowaniem młodzieży, 
telnictwem. Dobiliśmy się prawdy. Wyglą-

Wędrujemy po wsi. W rozmo- da ona mniej więcej tak: W 
wach z ludźmi udaje się nam roz sztumskim powiecie jest niemało 
szyfrować niejedną zagadkę, świetlic — lecz brak jest nad 
Młodzież z Nowego Targu chuli- nimi systematycznej opieki, for-

radiowa nie rozbudzi zaintereso­
wania dla starej kultury.

, warmijskiej wsi zapomnieć 
nam nie wolno — jak nie 
wolno zapomnieć o wsi ka 

szubskiej. Świetlice powiatu 
sztumskiego, a także malborskie- 
go, kwidzyńskiego i elbląskiego 
potrzebują czułej i mądrej pomo­
cy — codziennej pomocy. Trze­
ba, aby Wojewódzki Dom Twór­
czości Ludowej przysłał tu swoich 
instruktorów. Niech pomogą war 
mijskim działaczom kultural­
nym w opracowaniu planu pracy 
wiejskich świetlic. Trzeba też, 
aby nasi muzycy i literaci dotar­
li do warmijskich wiosek. Two­
rzywa znajdą tu pod dostatkiem. 
Pomogą oni zebrać piękne pieś­
ni i tańce, ludowe gadki i opo­
wieści.

Trzeba też, aby świetlice gdań 
skie zainteresowały się twórczoś­
cią warmijskiego ludu. Dwa la­
ta stoczniowy zespól pieśni i tań­
ca obiecuje wystąpić z suitą war 
mijską. Powinien dotrzymać sło­
wa. Domaga się tego polska lud­
ność pięknej warmijskiej ziemi.

Stefan Marcinkowski
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W Zakopanem uroczyście otwarto

tegoroczny sezon zimowy
Wspaniała forma »dziadka«

St. M arusarza Q
W D N IU  1 ST Y C Z N IA  O D B Y Ł A  S IĘ  W Z A K O PA N E M  C EN ­

T R A L N A  U R O C Z Y STO ŚĆ  R O Z P O C Z Ę C IA  ZIM O W EG O  SE Z O ­
NU  SP O R T O W E G O , P O Ł Ą C Z O N A  Z Z A K O Ń C Z E N IE M  M IĘ ­
D ZY N A R O D O W Y C H  ZA W O D O W  N A R C IA R S K IC H . NA  S T A ­
D IO N IE  PO D  K R O K W IĄ  P R Z E M Ó W IŁ  DO Z E B R A N Y C H  P R Z E  
W O D N IC Z Ą C Y  G K K F  — W Ł. K U CZEK . P R Z E M Ó W IE N IE  TO 
T R A N SM IT O W A N E  BYŁO P R Z E Z  R A D IO  NA  L IC Z N E  S T A ­
D IO N Y  I B O IS K A  W K R A JU , G D Z IE  R Ó W N IE Ż  ODBYŁY 
S IĘ  U R O C Z Y S T O ŚC I O T W A R C IA  S E Z O N U  ZIM O W EG O .

Przewodniczący GKKF po 
krótkim podsumowaniu do­
robku sportowego w minio­
nym roku powiedział m. in:

Przed nami rok nowy — 
rok Festiwalu i rok przed­
olimpijski. Czeka nas wię" 
cej imprez krajowych i za­
granicznych, czeka nas trud 
ny egzamin festiwalowy.
Czeka nas praca nad 
wzmocnieniem ruchu spor­
towego w zakładach pracy 
1 na wsi.

Pełna mobilizacja aktywu 
społecznego, oddanie w rę­
ce tysięcy działaczy spraw 
kultury fizycznej — to pier­
wszy warunek nowych przy 
szłych osiągnięć.

Szturm młodzieży na sta­
diony i boiska, pionierska Tajner Wł. Budowlani’ 
Praca przodującej orgam- 206 pkt. (65 i 65,5 m), 5 
zacji młodzieżowej ZMP w

W konkursie startowało 
20 skoczków. Wszyscy oni 
wykazali znacznie słabszą 
formę od swego trenera St 
Marusarza. Najlepiej stylo­
wo skakał Węgrzyn kie wieź 
ze Sparty, zwyciężając z iącz 
ną notą — 217,5 pkt. (skoki 
— 67,5 i 68,5 m.). Bardzo do 
brze zareprezentował się An 
dizej Gąsienica z CWKS. 
Miał on najdłuższy skok w 
konkursie — 70 m, ale w 
pierwszym skoku osiągnął 
tylko 65 m iw  obu skokach 
ustępował stylowo Węgrzyn- 
kiewiczowi. Zajął on drugie 
miejsce — 216,5 pkt. Niespo 
dzianką była dopiero trzecia 
lokata Antoniego Wieczorka 
z LZS — 210 pkt (66 i 67 m). 

Dalsze miejsca zajęli: 4.

sporcie — to drugi waru­
nek rozwoju sportowego.

Planowa 1 systematyczna 
całoroczna praca naszych 
zawodników i trenerów — 
to trzeci warunek naszych 
zwycięstw.

W zaczynającym się roku 
Festiwal będzie wspaniałą 
okazją do zaktywizowania 
ruchu sportowego w całym 
kraju, do rozsławienia spor­
tu polskiego w święcie, do 
zacieśnienia przyjaźni mię­
dzy sportowcami wszystkich 
krajów.

Sport łączy narody. Sport 
pozwala poznać się i rozu­
mieć się wzajemnie. Dlatego 
sportowcy walczyć będą nie 
ustępliwie i nieugięcie o 
najbardziej podstawowy wa 
runek szczęśliwego życia — 
o pokój między narodami.
Po uroczystości otwarcia 

zakończono konkursem sko­
ków międzynarodowe zawo 
dy narciarskie. Poza kon­
kursem skakał zasłużony 
mistrz sportu Stanisław Ma 
rusarz, który i tym razem 
nie dał się zdystansować mło 
dzieży. Zadziwił on wszy­
stkich doskonałą formą już 
na początku sezonu mając 
skoki znacznie dłuższe od 
wszystkich pozostałych za­
wodników. Marusarz uzy­
skał kolejno w pięknym sty 
lu odległości 69, 73, 72 i 76,5 
m .

i es,a m), o. Ko 
walski Gwardia — 204,5 pkt.
(66 i 68,5 m), 6. Huczek LZS 
— 202,5 pkt. (65,5 i 63,5 m).

Drugą konkurencją ostat­
niego dnia zawodów był . _
b'eg ną 30 km. Trasa była., wodników zagranicznych naj

4. Wójcik CWKS 2.11,24,
5. Dąbrowski Start 2.12,07,
6. Stopka Gwardia 2.12,39.

*  *  *
Wyniki slalomu mężczyzn 

nie były niespodzianką. Zwy 
ciężyli faworyci, ale należy 
podkreślić, że młodzież zro­
biła wyraźne postępy. Z za-

Boks jedyną okrasą
niedzieli sportowej na Wybrzeżu

W pierwszej lidze:

trudna, o różnicy wzniesień 
ok. 110 m. Warunki atmosfe­
ryczne dobre. Tempo od star 
tu było bardzo ostre. Na pół 
metku najlepszy czas miał 
Zięba z CWKS. Drugi był 
gwardzista Bukowski. Zięba 
nie oddał prowadzenia do 
końca zwyciężając o 32 se­
kundy przed Bukowskim.

1. Zięba CWKS 2.06,09,
2. Bukowski Gward. 2.06,41
3. Kubin CWKS 2.07,02,

lepszym był Bułgar A n g e lo v .  
Jego rodak Angelov II zajął 
17 miejsce, a Węgier Matha 
był dopiero szósty na mecie.

W Y N IK I: K o b ie ty  — 1) D an ie l-
G ą s ie n ic ą  (G w ard ia ) — 2,07,3, 2)
W a w ry tk o  (C W [\S) — 2.10,8, 3)
S te p e k  (G w ard ia ) — 2.10,9, 4) J a ­
b ło ń sk a  (S p ar ta ) — 2.11,7, 5) O r­
k isz  (CW KS) — 2.15,7.

M ężczyźn i — 1) W aw ry tk o  II  
(CW KS) — 1.50,4, 2) S ta n c o
(G w ard ia ) — 1.50,4, 3) A nge lov
(B u łg a ria ) — 1.51,9, 4) S z in d le r
(G w ard ia ) — 1.52,3, 5) W aw ry tk o  
W o jc iech  (CW KS) -  1.52,5.

K O L E J A R Z
Gdańsk — Szczecin 13:7

Gwardia Gdańsk zwyciąża 
Spartą Bielsko 1 2 : 8

w drugiej lidze:

Stal E lb lą g -S ta l Poznań 9 -.11
Święta spowodowały dłuższą przerwę w rozgryw­

kach I ł II ligi bokserskiej. Skorzystały z niej tylko 
połowicznie drużyny województwa gdańskiego, które 
mając zaległe spotkania, musiały już wczoraj wejść 
w ring i staczać ciężkie boje o mistrzowskie punk­
ty.

W Gdańsku zobaczyliśmy 
dzięki temu aż cztery zespo­
ły pierwszoligowe. W roze­
granych spotkaniach KOLE­
JARZ GDAŃSK pokonał KO 
I.EJARZA SZCZECIN 13:7 
oraz GWARDIA GDAŃSK 
pokonała SPARTĘ BIELSKO 
12:8.

W Elblągu w spotkaniu 
o mistrzostwo II ligi tamtej­
sza STAL poniosła jeszcze 
jedną porażkę. Tym razem 
przegrała ona 9:11 ze STALĄ
p o z n a n .

Zwycięstwa pierwszoligow 
ców gdańskich przyniosły im 
poprawę pozycji w mistrzów 
sltiej tabeli. Kolejarze zaj­
mują drugie miejsce w ta­
beli, zaś Gwardia czwarte 
miejsce dzięki lepszemu sto­
sunkowi małych punktów. 
Tabela mistrzowska przed­
stawia się następująco:
1. CW K S W arsz a w a  16:0 123:33
2. K o le ja rz  G d a ń sk  10:6 84:76
3. K o le ja rz  S zczec in  9:7 76:82
4. G w ard ia  G d a ń sk  8:10 98:92
5. G w ard ia  K ra k ó w  8:8 66:91
6. S p a r ta  B ie lsk o  6:14 67:71
7. G w a rd ia  W arszaw a  6:12 84:94
8. W łó k n ia rz  Ł ódź 3:15 64:116

»Świąteczny« boks
dwóch Kolejarzy

wygranej pierwszej run­
dzie, w drugiej celnym cio 
sem posłał na deski Pie­
trzykowskiego... ale I (star 
szego brata reprezentanta 
Polski). Jedynie zbyt wol­
ne liczenie przez sędziego 
ringowego uratowało bok 
sera Sparty od czterotygod 
niowej przerwy.
A oto w yniki techniczne te 

go spotkania — na pierw­
szym miejscu bokserzy Gwar 
dii.

W muszej znajdujący się 
w doskonałej formie Justka 
wypunktował Czerwińskiego 

W koguciej Guzy (Sparta) 
zdobył punkty walkowerem 
na skutek nadwagi Kubali.

W piórkowej, jak to już 
wyżej podawaliśmy. Młyński 
zdyskwalifikowany został w 
III starciu walki ze Stefa­
niukiem.

W lekkiej czyniący stałe 
postępy Flisikowski w pięk­
nym stylu wypunktował 
Wcndlochę.

W lekkopółśredniej Antkie 
wicz nie miał przeciwnika i 
zdobył punkty walkowerem.

W półśredniej Bampo II 
wypunktował Gołębia, który 
za nieczystą walkę otrzymał 
upomnienia.

W lekkośredniej Krawczyk 
pewnie wypunktował Wa­
dasa.

W średniej Zawal,ski po 
chaotycznej bijatyce musiał 
uznać wyższość Mackiewicza.

W półciężkiej Michalak 
przegrał z Windakiem (glosa 
mi 2 do remisu), przy czym 
zawodnik Sparty, który w 
Paryżu stoczył porywającą 
walkę z mistrzem olimpij­
skim Pappem, tym razem 
nie zachwycił- 

W ciężkiej Korolewicz zwy 
ciężył w II s^rciu przez tko
P i e t r z y k o w s k i e g o .

Sportowcy ZS Budowtani
na cześć li Zjazdu ZMP

Ze wszystkich stron na­
szego województwa napły­
wają bez przerwy no­
we zobowiązania sportow 
ców podejmowane dla 
uczczenia zbliżającego się 
II Zjazdu Związku Mło­
dzieży Polskiej,

W ostatnich dniach naj­
więcej zobowiązań nade­
słali członkowie kół sporto 
wych zrzeszenia sportowe­
go Budowlani. A oto kilka 
z nich:

Koło sportowe przy Za­
kładach Remdhtu Maszyn 
Budowlanych w Gdańsku 
Postanowiło wykonać do
dnia 15 stycznia 1955 r. 
lodowisko przy swoim za­
kładzie pracy.

Sekcja kajakowa KS Bu 
dowlani przy PPB w Sztu 
mie zobowiązała sie wyre­
montować systemem gosno

darczym 3 kajaki, a sekcja 
hokejowa Budowlanych w 
Gdańsku zorganizuje w 
najbliższym czasie impre­
zę sportową na lodowisku 
we Wrzeszczu.

KS przy PPB w Lębor­
ku zobowiązało się zdobyć 
11 klas sportowych do 
dnia 28 stycznia 1955 ro­
ku, a KS Budowlani przy 
Cementowni w Wejhero­
wie zorganizuje turniej 
szachowy w jednym z po­
bliskich ludowych zespo­
łów sportowych.

Podobny turniej szacho­
wy urządzi również KS 
przy ZBM w Gdańsku, na 
który zaprosi również 
mieszkańców hoteli robot­
niczych oraz pracowników 
poszczególnych budów i 
administracji.

Dobrze rozwijała się
T U R Y S T Y K A

m a
Jedna, z form. przyjemnego i pożytecznego wypo­

czynku po pracy jest turystyka. Wędrówki po mało 
znanych szlakach, wycieczki organizowane do uro­
czych zakątków naszego województwa czy kraju do 
starczają miłośnikom turystyki wiele emocji i wra­
żeń, dają możność poznania piękna naszej ziemi, jej 
bogatych tradycji oraz osiągnięć naszego budowni­
ctwa. Uprawianie turystyki ma wiec. zarówno dla 
młodzieży jak i starszych duże znaczenie wycho­
wawcze.

Rok 1954 mamy już poza 
sobą. Warto więc dokonać 
krótkiej oceny rocznej pra­
cy Okręgowego Zarządu 
PTTK w Gdańsku — orga­
nizatora imprez turystycz­
nych.

Rok ubiegły przyniósł 
poważne osiągnięcia na po 
lu popularyzacji i umaso 
wienia turystyki w okręgu 
gdańskim. Świadczy o tym 
wzrost członków kół 
PTTK o 30 proc. w stosun 
ku do roku 1953. Wzrosła 
również poważnie ilość or 
ganizowanych przez od­
działy PTTK wycieczek. 
Do końca listopada ub. ro-

Murawskim śmiało atakował 
połowie pierwszego star

T e  o L l v y
T e a tr  W ie lk i w  G d a ń sk u  —

„ M ad am e  B u t te r f ly " ,  godz. 19. 
T e a tr  D ra m a ty c z n y  w G d y n i — 

n ie c z y n n y .
T e a t r  K a m e ra ln y  w  S opocie  —

n ie c zy n n y .

I C i n a
G D A Ń SK  — „ L e n in g ra d “  —

„N a b a ry k a d a c h  H a m b u rg a " , od  
l a t  14, godz. 15.30, 18 i  20.30. 
„ B a jk a “ w e W rzeszczu  — „ U cz ­
ta  B a l ta z a ra " ,  o d  la t  14, godz. 
16. 13, 20. „ Z M P -o w ie c “  w e
W rzeszczu  — „ A w a n tu ra  o  d z iec  
k o “ , od  la t  16, godz. 16, 18, 20. 
„1 M a ja “ w  N o w y m  P o rc ie  — 
„ O s ta tn ia  b i tw a " , od  la t  13. 
godz . 17, 19. „ D e lf in “  w  O liw ie
— „ C ó rk i C h in “ , od  la t  14, 
godz . 16. 13, 20.

G D Y N IA  — „ A tla n t ic “ — „P o e  
m a t  o m iło ś c i" , o d . la t  14, godz. 
15.30, 17.30, 19.30. „ G o p la n a “  —
„ Z d o b y c ie  g ó ry " , od  la t  12. 
godz . 16, 18, 20. „ W a rs z a w a "  — 

A u to b u s  o d je ż d ż a  6.20“ , o d  la t  
14, godz . 16, 13, 20. „ F a la “  n a  
G ra b ó w k u  — „ W a g a ry " , o d  la t  
14, godz. 18, 20. „ P ro m ie ń “  w 
C h y lo n i — „ J e d n o d n io w i m ilio ­
n e r z y “ , od la t  14, godz. 17, 19. 
„ N e p tu n “  w  O rło w ie  — „ K ró ­
lo w a  b a lu " ,  o d  l a t  16, godz. 
17 19

S O PO T  — „ P o lo n ia “  — „M ło ­
d z ień cze  la ta " ,  od la t  12. godz. 
16, 18, 20. „ B a ł ty k “  — „ A u to ­
b u s  o d je ż d ż a  6.20“ , od  l a t  14, 
g o d z , 15.30, 17.30, 19.30.

E L B L Ą G  — S to c z n io w ie c  — 
„ W a k a c je  p . H u llo t"  od  la t  7, 
L u d o w e  — „ L is t  z p ió rk ie m "  od  
la t  12, T O L K M IC K O  — P o s tę p  — 
n ie c z y n n e , T C Z E W  — W isła  
„W asSa Z e le z n o w a "  o d  la t  12, 
W EJH ER O W O  — Ś w it — „ H a m ­
l e t “ od  l a t  16, R U M IA  -  A u ro ra
— „ B ra c ia  B e r .th in “ od  la t  14, 
JA S T A R N IA  — H el — „D ziec i 
u l ic y “ od  la t  16, L Ę B O R K  
F r e g a ta  — „ P re lu d iu m  s ła w y "  
o d  la t  12, Ł E B A  -  R y b a k  -  
„W czasy  z a n io łe m  ' od  la t  12, 
M A L B O R K  — C ap ito l — .»Eks­
p re s  z N o ry m b e rg i" ,  N O W I 
ST A W  — T r a k to rz y s ta  — „ N ie ­
b e z p ie c z n y  ła d u n e k “ od  la t  14, 
K W ID Z Y N  — T ęcza  — „ S re b rn e  
k o lc z y k i"  o d  la t  14, SZ TU M  --  
22 L ip c a  — „U cz ta  B a l ta z a ra  
o d  la t  14. D Z IE R Z G O Ń  — R o ln ik
— „W  s te p a c h  U k ra in y "  od ia t 
12 P U C K  — M ew a — „ S y g n a ł 
n a  rz e c e "  od  la t  7. W Ł A D Y SŁ A ­
W OW O — A lb a tro s  — n ie c z y n ­
n e . H E L  — n ie c z y n n e , K O S C IE - 
R Ź Y N A  — J e d n o ś ć  — „Z  b ie ­
g ie m  d o ln e j W o łg i"  od  l a t  7, 
SK A R S Z E W Y  — O d ro d z e n ie  — 
n ie c z y n n e , K A RTU ZY ' — K aszu b
— „ L a s “ I I  s e r ia , o d  l a t  12, 
P R U S Z C Z  — K ra k u s  — „ D z ie l­
n ica  c u d ó w “ o d  la t  16, NOWY 
D W ÓR — Ż u ła w y  — „Ż y w y  
t r u p “  I  s e r ia , o d  la t  13.

Z M P - o w c y  1
Dzisiaj 3 bm. o godz. 16 

w klubie TPPR w Gdań­
sku wygłoszony zostanie 
przez sekretarza Zarządu 
Głównego ZMP tow. Ru­
dolfa odczyt o projekcie 
nowego statutu ZMP.

Na odczyt proszeni są 
wszyscy aktywiści ZMP 
oraz wszyscy interesująiy 
się sprawami młodzieży. •

" R a d i o
n a  p o n ie d z ia łe k , d n ia  3 bm .

7,40 — W iad o m o śc i. 7,45 —
R ad io w y  k u r s  ję z y k a  ro s y js k ie ­
go. 8,05 — K o n c e r t  p o r . -  G d ań sk .
9 oo—11,50 — P r z e rw a  — lok . 11,50 
k o m u n ik a ty  — lok . 11,57 — S y g ­
n a ł  c zasu . 12,04 — W iad o m o śc i. 
12,10 — S tra u s s :  R óże  p o łu d n ia . 
12,20 — „N a  s w o js k ą  n u tę “ . 12,40
— A ud. d la  w y ch . p rz e d sz k o li.  
12,45 — A ud. d la  w si. 13,00 — K o  
m u n lk a t P IH M  d la  ry b a k ó w  — 
lo k . 13,05 — P ro g ra m  d n ia . 13,10
— „52 ty g o d n ie  — to  r o k “ —
frag m . p o w ieśc i. 13.30 — A ud. 
szk o ln a . 14,00 — W iad o m o śc i
14,05 — In fo rm a c je .  14.09 — K o ­
m u n ik a t  o  s ta n ie  w ód . 14,10 — 
A ud. szk o ln a . 14.30 — M u zy k a  
ro z ry w k o w a . 15,CO — P io se n k i 
f r a n c u s k ie .  15,20 — K o n c e r t  so li­
s tó w . 15,50 — A k tu a ln y  fe lie to n . 
16,00 — M u zy k a  ro z ry w k o w a .
16,25 — M u zy k a  k la sy c z n a . 16,40— 
16,50 — P ro g ra m  lo k a ln y . 16,50 — 
C. d . m u z y k i k la sy c z n e j.  17,00 — 
,,Z ży c ia  Z w ią z k u  R ad z ie c k ie ­
g o " . 17.30—18,15 — P ro g ra m  lo ­
k a ln y . 18,15 — W iad o m o śc i. 18.20
— k o n c e r t  o rk . 19,00 — M uzyka
i a k tu a ln o ś c i.  19,25 — „ Z a g a d k i 
m u z y c z n e " . 20,00 — „ K lu b  K a ­
w a le ró w "  — k o m e d ia . 21,30 —
D z ien n ik  w ie cz o rn y . 21.47 — W ia 
dom o ści s p o rto w e . 21.60—22,00,
— P ro g ra m  lo k a ln y . 22,00 — M u 
zv k a  ta n e c z n a . 22,20 — „R u d y , 
g ra j  d a le j"  — ode. 1 opow . 
L eo n a  . P a s te r n a k a .  22,40 — A ud. 
z c y k lu : „ N as i w sp ó łcze śn i kom  
p o z y to rz y " . 23.10 — M u zy k a  na  
d o b ra n o c . 23,55 — O s ta tn ie  w ia ­
do m o ści. 24,00 — H y m n  i k o n iec  
a u d y c j i .

P ro g ra m  lo k a ln y . 6,15 — A k tu ­
a ln o śc i ze w si. 6,30 — K o m u n i­
k a t  P IH M  d la  ry b a k ó w . 6,31 — 
M u zy k a , 11,55 — S e rw is  CZRM  
ze S zczec in a  d la  ry b a k ó w . 16,40
— R e p o r ta ż  m o rs k i. 17,30 — Co­
d z ie n n y  p rz e g lą d  w y d a rz e ń . 17,40
— K o n c e r t  so lis tó w  — I r e n a  J ę -  
s ia k ó w n a  — s o p ra n . 17,55 — N o ­
ta tn ik  k u l tu r a ln y .  21,50 — D z ien ­
n ik  ry b a c k i.

W pierwszym dniu Między 
narodowych Zawodów Nar­
ciarskich w Zakopanem od­
były się dwie konkurencje: 
sztafeta mężczyzn 4 X 10 km 
oraz bieg kobiet na 10 km. 

Na zdjęciu: fragment bie- 
i sztafetowego mężczyzn.

Sporł za granicq
B U D A P E S Z T . N a jle p sz y m

s trz e lc e m  s p o śró d  w ę g ie rsk ic h  
p iłk a rz y  b y ł w  u b . s ezo n ie  S an  
d o r  K ocsis , k tó ry  w  14 m e c za c h  
zd o b y ł 23 b ra m k i.

K a p ita n  d ru ż y n y  re p re z e n ta c y j  
n e j P u s k a s  je s t  n a to m ia s t  b lis ­
k i p o b ic ia  w ę g ie rsk ie g o  re k o rd u  
lic zb y  s ta r tó w  w  sp o tk an iach ^  
m ię d z y p a ń s tw o w y c h . P u s l is  jn ż  
63 ra z y  re p re z e n to w a ł b a rw y  
sw ego  k r a ju ,  p o d czas  g d y  o b e c ­
n y  re k o rd z is ta  — Im re  S ch lo s ­
se r , k tó ry  sw o ją  szczy to w ą  fo r ­
m ę o s iąg n ą ł p rz e d  25 la ty ,  b ro n ił 
b a rw  W ęg ie r — 68 ra z y .

RZYM . C z te ry  re k o rd y  ś w ia ta
w n a jlż e js z e j  k a te g o r ii  m o to c y ­
k li (do 75 ccm ) u s ta n o w ił n a  
m a sz y n ie  „ C e c c a to “  W łoch  G h i- 
ro : 1 k m  ze s ta r tu  lo tn e g o  — 
135,084 k m /g o d z . i ze s ta r tu  z 
m ie js c a  — 92,855 k m /g o d z . o ra z  
1 m ila  ze s ta r tu  lo tn e g o  — 135,428 
k m /g o d z . i ze s ta r tu  z m ie js c a  
— 103,439 k m /g e d z .

* *  *
NOW Y JO R K . W p o c z ą tk a c h  

r  1954 A m e ry k a n in  P a u l S ta p p , 
s t a r tu ją c  n a  sam o c h o d z ie  z n a ­
p ę d em  ra k ie to w y m , u z y sk a ł 
s zy b k o ść  669 k m /g o d z . W o s ta t ­
n ic h  d n ia c h  n a  w ozie  w y p o sa ­
żo n y m  w u rz ą d z e n ie  n ap n .n -,’ 
s k ła d a ją c e  się  z 9 ra k ie t ,  ju ż  po 
5 s e k u n d a c h  ja z d y  po  p ro s te j 
o s iąg n ą ł on n ie w ia ry g o d n ą  szyb 
k o ść  1017 k m /g o d z .

Rozegrane w godzinach po 
południowych spotkanie po­
między drużynami ZS Kole­
jarz z Gdańska i Szczecina 
zgromadziło w hali sporto- 
w-ej we Wrzeszczu ponad 
3500 widzów spragnionych 
imprez sportowych. Zobaczy­
li oni jednak boks na prze­
ciętnym' poziomie, gdyż zado 
wolić mogły jedynie pojedyn 
ki Białego ze Zmudą i Socze 
wińskiego z Karczyńskim.

Na wielu zawodnikach 
widać było wpływ okresu 
świątecznego, co w żadnym k; kondycyjne, 
wypadku nie podnosiło po­
ziomu walk. Dotyczy to 
zwłaszcza Bańkowskiego,
Pińskiego, Cyrzona i Zie­
lińskiego II. Za dużo tam 
było chaotycznego pchania, 
nieproduktywnych akcji, 
za mało boksu. Nawet Mi­
lewski, który przecież jest 
klasycznym bokserem wal 
czy! chaotycznie i nie za-

l w
cia trafia celnie prawą. Mu­
rawskiemu odnawia się nie- 
wyleczona kontuzja łuku 
brwiowego i sędzia odsyła go 
do rogu, ogłaszając zwycię­
stwo Wielgosza przez tko.

\V piórkowej Soczewiński, 
walczący po dłuższej przer­
wie spowodowanej kontuzją 
odniesioną w meczu z Frań 
cją wypunktował Karczyń- 
skiego, wykazując jednak w 
trzecim starciu poważne bra

W lekkiej Cyrzon spotkał 
się z Zielińskim. Po chao­
tycznej walce sędziowie ogło 
sili remis, krzywdząc tym 
wyraźnie gdańszczanina.

W lekkopółśredniej Milew 
skiemu poddał się na począt 
ku II starcia Nocuń.

W półśredniej Sebastiań- 
drugim star-

bokserami Elbląga 
n a d a l  ź l e !ski przegrał w

chwycił, mimo iż jego prze ciu przez tkp z Pińskim II. 
ciwnik poddał się na po- w  lekkośredniej po walce Spotkanie pięściarskie o mi przegrał przez tko w trze- 
czątku drugiego starcia, przypominającej zapasy Bań strzo-stWO II Ligi, rozegrane cim starciu z Wytykiem,
Przejdźmy teraz do oceny kowski przegrał na punkty wczoraj w Elblągu pomiędzy Lis wypunktował Kapturskie

z Pińskim I. miejscową Stalą i jej imien go, Sulżycki zwyciężył Łu-
W średniej Polleks II zdo n;c£ką z Poznania zakończy ’------------- ---- —

był punkty walkowerem. j0 sję( jak to było zresztą do
W półciężkiej Szymański przewidzenia, nieznaczną po

zwyciężył Zielińskiego I gło rażką gospodarzy 9:11. Tak
sami 2:1. więc bokserzy Elbląga stra

W ciężkiej Zieliński, ma- cili w rozgrywkach ligowych
jąc przez dwie rundy -wyraź <jwa dalsze cenne punkty, 
ną przewagę nad Swieżyń- Przyjemną niespodziankę 
skim, inkasuje Yv III starciu w tym spotkaniu sprawił 
celną serię, traci orientację Piwczyński, który w walce z 
i sędzia odsyła go do rogu. Wojtkowiakiem (Poznań) wy

poszczególnych walk. Na 
pierwszym miejscu poda­
jemy zawodników gdań­
skich.
W muszej czyniący stale 

postępy Biały wypunktował 
jednogłośnie agresywnego 
Żmudę, wykazując wielki ta 
lent i... stale postępy.

W koguciej wielką niespo 
daiankę zgotował Wielgosz. 
Wałcząc z mistrzem Polski

kowskiego, Piwczyński zre­
misował z Wojtkowiakiem, 
Górny zwyciężył przez pod­
danie się w trzecim starciu 
Grojewskiego, Borowicz u- 
legł Frankowi i Szopińskl 
przegrał z Fitzem. (sg)

Korolewicz zwyciąża przez tko
Pietrzykowskiego... ale I.

Stefaniuk boksował w Sporcie!
Tych wszystkich, którzy między gdańską Gwardią, a

przybyli do hali sportowej 
we Wrzeszczu na mecz po-

Bogata zima sportowców ZSRR
P ro g ra m  s p o tk a ń  m ię d z y n a ro ­

d o w y ch  w n o w y m  1955 r. je s t  
je szcze  w ię k sz y  n iż  w  ub . r; W 1955 
r re p re z e n ta n c i  Z S R R  w y s tą p ią  w  
s p o tk a n ia c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  
p ra w ie  w e  w s z y s tk ic h  d y s c y p li­
n a c h  sp o r to w y c h . M ię d z y n a ro ­
d o w e  z aw o d y  z a p o c z ą tk u ją  w  
s ty c z n iu  ły ż w ia rz e , h o k e iśc i i 
n a rc ia rz e . W p o c z ą tk a c h  s ty c z ­
n ia  ły ż w ia rz e  b ę d ą  go śc ić  u  s le - 
b ie  d ru ż y n y  k ra jó w  d e m o k ra c ji  
lu d o w e j. Z a w o d y  te  o d b ę d ą  się 
n a  z n a n y m  w y so k o g ó rsk im  lo d o - 

|  w isk u  k o lo  A łm a-A ta . N a s tę p n ie

re p re z e n ta c ja  Z SR R  w e ź m ie  u - 
d z ia ł w  m is trz o s tw a c h  E u ro p y  
w S zw ecji, a n ie d łu g o  p o tem  
M oskw a o rg a n iz u je  m is trz o s tw a  
ś w ia ta  w  k o n k u re n c j i ' m ę sk ie j. 
J e d n o c z e ś n ie  w  H e ls in k a c h  ro ­
z e g ra n e  z o s ta n ą  m is trz o s tw a  
ś w ia ta  w  k o n k u re n c j i  k o b ie t.

H o k e iśc i ra d z ie c c y  po m eczach  
w  M o sk w ie  ze  S zw ec ja , CSR  i 
N ie m c am i zach . w ezm ą  u d z ia ł w 
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  w  N iem ­
c zech  zach ., a  ra d z ie c k a  d ru ż y ­
n a  w  h o k e ju  „ b a n d y "  o d w ied zi 
p a ń s tw a  s k a n d y n a w sk ie .

Spartą z Bielska, pasjonowa 
ło pytanie, czy Stefaniuk i- 
stotnie walczyć będzie prze 
ciwko Gwardii. Rzeczywiś­
cie. ZasTił on drużynę biel 
ską i wczoraj panując nie­
podzielnie na ringu w wal 
ce ze swoim byłym kolegą 
klubowym Młyńskim osią­
gnął taką przewagę, że Młyń 
ski, ratując sie ustawicznym 
trzymaniem, został zdyskwali 
Pikowany w trzecim starciu.

Obok tego spotkania 
przeżyliśmy emocje w wa 
dze ciężkiej, w której za­
twierdzony dla drużyny 
gdańskiej Korolewicz, po

W  s p o t k a n i u  t o w a r z y s k i m

Kolejarz PLO Gdynia
z w y c i ę ż a  K o l e j a r z a  M a l b o r k

A o l i s l e

kazał doskonałą postawę i 
mądrą taktykę. Kryjąc się 
za szczelną gardą odpowia­
dał na żywiołowe ataki Wójt 
kowiaka celnymi kontrami i 
sam nawet kilkakrotnie 
szedł do przodu zadając cio 
sy, Sędziowie uznali tę wal­
kę za nierozstrzygniętą. Do 
brą formę wykazał również 
elblążanin Kowalczyk w wa 
dze piórkowej, który wysoko 
wygrał z Pusmanem, bo aż 
różnicą 9 pkt (60:51) oraz Lis
w wadze lekkopółśredniej. . . .

W zespole Poznania na w y  i ?ta rc łu , P>zez p o d d a n ie  s ię  B a t- 
. . .  . i  • t i r  . k o w sk ieg o , P a w lik  u rz e g ra !  w  :Iróżnienie zasłużyli Bonia, starclu przez tko z L»łńc.«*iń-

Stylo i Franek, którzy sto- j sk im , aompa p rz e g ra ł  r.a  punie 
czyli ciekawe pojedynki, sto 
jące na niezłym poziomie.

Podajemy wyniki walk 
(na pierwszym miejscu go­
spodarze, w kolejności wag 
od muszej od ciężkiej).

Kos trze wski przegrał na 
punkty z Bonią, Platt uległ 
Stylowi, Kowalczyk wysoko 
poRonał Pustnana, Budzyński

W

W  M a lb o rk u  ro z e g ra n e  zosta io  
s p o tk a n ie  p ię ś c ia rs k ie  p o m ięd zy  
d ru ż y n a m i ta m te jsz e g o  K o le ja ­
rz a  i K o le ja rz a  P L O  G d y n ia . 
S p o tk a n ie  z ak o ń c z y ło  s ię  z w y ­
c ię s tw e m  b o k se ró w  G d y n i 13:7.

A  o to  w y n ik i te c h n ic z n e  (na 
p ie rw s z y m  m ie js c u  b o k s e rz y  
M a lb o rk a ) :

M ik o ła jcz a k  zw y c ię ż y ł w n

ty  z B o e tc h e re m , K ry ż a  p rze  
g ra ł  w II  s ta r c iu  p rz e z  tk o  z 
W o jc iec h o w sk im , G a je w s k i z re : 
m iso w ał z H o n c h ira ,  M alin o w sk i 
p o d d a ł s ię  w  p ie rw szy m  s ta rc iu  
K a n k o w s k ie m u , M ISkiew icz pod  
d a ł s ię  w  I I  s ta r c iu  K a c ie , B es- 
m a n  zw y c ię ż y ł w  I I  s ta r c iu  
p rzez  p o d d a n ie  s ię  K ad łub ,ań - 
ik le g o , Boś p o d d a ł s ię  w  d r u ­
g im  s ta r c iu  N a w ro c k ie m u , O rli­
k o w sk i zw y c ię ż y ł n a  p u n k ty  
Ś liw iń sk ieg o .

ku zorganizowaliśmy ok. 
1000 wycieczek, w których 
uczestniczyło 154 tys. osób, 
a w wycieczkach urządzo­
nych poza naszym okrę­
giem uczestniczyło 10.000 
osób.
Osiągnięcia te w dużej 

mierze zawdzięczamy coraz 
bardziej zacieśniającej się 
współpracy z Wojewódzką 
Radą Związków Zawodo­
wych, Żarz. Woj. ZMP i in­
nymi organizacjami maso­
wymi.

W naszej podstawowej 
działalności — turystyce 
kwalifikowanej, w znacznym 
stopniu przekroczyliśmy
rU> i i  r«»- tro-łr 10i>4r, _ Obok ZR“
planowanych imprez, ta­
kich jak spływy kajakowe, 
raidy piesze i kolarskie, czy 
też raidy ogólnopolskie, zor 
ganizowaliśmy wiele dodat­
kowych imprez masowych, 
jak np. Wojewódzki Zlot Tu 
rystów (ponad 500 uczestni­
ków), Sztafetowy Raid Przy 
jaźni w powiecie starogardz 
kim, I Studencki Raid Pie­
szy i raid młodzieży sopoc­
kich szkół średnich.

Podkreślić należy też, że 
PTTK przejawia coraz więk 
szą troskę o to, by sport tu­
rystyczny spełniał swą rolę 
wychowawczą. Mianowicie 
w czasie trwania imprez tu­
ryści wykonywali wiele prac 
społecznych, a więc brali 
aktywny udział w żniwach, 
kompletowali biblioteki dla 
ośrodków wiejskich itp.

Wszystkie te osiągnięcia 
zawdzięczać należy owocnej 
pracy aktywu społecznego, 
który nie szczędził sił aże­
by jak najlepiej zorganizo­
wać imprezy. Spośród dzia­
łaczy na szczególne wyróż­
nienie zasługują ob. ob. 
Jacewicz, Paszota, Młynar­
ska, Celle, Otlewski — wszy 
scy z sekcji turystyki pieszej, 
Teodorowiez, Wiśniewski 1 
Szewczyk z sekcji wodnej, 
Witkowicki z sekcji kolar­
skiej i inni.

Mówiąc o osiągnięciach trze 
ba wspomnieć r ó w n i e ż  i  o 
brakach w naszej pracy. Ta 
kim najważniejszym _ niedo­
patrzeniem było to, że jesz­
cze w zbyt małym stopniu 
zwracaliśmy uwagę na two­
rzenie kół PTTK bezpośred­
nio przy zakładach pracy i 
szkołach. Niedociągnięcia te 
postaramy się też jak naj­
szybciej poprawić.

W nowym roku 1955 ka­
lendarz imprez turystycz­
nych przewiduje organizo­
wanie wielu masowych i dlu 
gofalowych imprez. Pierwszy 
kwartał br. np. stać będzie 
pod znakiem imprez, organi 
zowanych z okazji II Zjazdu 
ZMP oraz „Dni Turystyki 
Narciarskiej“. Sądzę, że za 
dania te wykonamy pomyśl­
nie.

Na zakończenie chciałbym 
złożyć w imieniu Prezydium 
Zarządu Okręgu PTTK ser­
deczne podziękowanie za 
współpracę wszystkim akty 
wistom, działaczom i człon­
kom PTTK oraz życzenia o- 
wocnej pracy na polu upow­
szechnienia turystyki w 
1955 roku.

W. KWAPIEŃ 
Sekretarz Z a r z ą d u

Okręgu PTTK
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